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CZĘŚĆ URZĘDOWAŁ L

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z d. 17 
lipc-a b. r. zatwierdzić najłaskawiej uchw a­
lony przez Sejm krajowy rozkład dodatków 
za rok 1878, a mianowicie dla funduszu in- 
demnizacyjnego Galicyi wschodniej po 50 
et. dla funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodniej po 49 ct. a dla funduszu indem ni­
zacyjnego W ielkiego Księstwa Krakowskiego 
po 41 ct. od jednego złotego w. a. podatków 
bezpośrednich z dodatkiem jednej trzeciej 
części.

0. k. N am iestnictwo zamianowało ko­
misarzami dla wypróbowania i nadzorowania 
kotłów parowych z siedzibą w Krakowie 
c. k. nadinżyniera Jana M a t u l ę  dla powiatu 
chrzanowskiego, zaś c. k. inżyniera Karola 
P a p e e  dla powiatów krakowskiego i w ie­
lickiego.

0. k. Nam iestnictwo upoważniło Aloj­
zego B ł a h ę ,  technicznego inspektora wiedeń­
skiego towarzystwa dla rewidowania i wza­
jem nego zabezpieczenia kotłów parowych, z 
siedzibą w Ostrowie morawskiej, do odbywa­
nia prób i nadzorowania kotłów parowych 
w tutejszo - krajowych zakładach, których 
właściciele są rzeczywistymi członkami rze­
czonego towarzystwa.

L wóvj, dnia 20 sierpnia.

Italie, posądzana często o ścisłe 
stosunki z gabinetem włoskim i ule­
głość dla inspiracyj rządowych, wypi-
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l PAMIĘTNIKÓW P L O T K M
Przez

in to r a  „K łopotów Starego Komendanta".

(Dokończenie )
Znaną jest powszechnie definieya So­

kratesa , dla kogo to pszczoły miód ro b ią ; 
a choć nie mam szczęścia przed nazwiskiem 
Kołasińskiego kłaść doktór filozofii , to je­
dnak pozwoliłem sobie podchmielić się kom ­
pletnie ową słodyczą słodszych niż miód 
przyrzeczeń panny Joanny. Ż tego powodu 
przebaczą mi czytelniczki, iż straciwszy wzrok, 
słuch, powonienie i resztę przymiotów dla 
porządnego powieściopisarza niezbędnych —  
n je widziałem ani samego gospodarza, ani 
żony j eg?) ani dzieci jego, ani dworu , ani 
osła , ani żadnej rzeczy, k tóra jego je s t— a 
tylko pieściłem się myślą przyszłych szczę­
śliwości obok panny z brzoskwiniową cerą 
twarzy.

Coś jakby przez sen przypominam so­
bie. że pan K onstanty zanadto głośno bur­
czał Ignacego za sprawienie nam  tak chło­
dnej kąpieli, że pani Cecylia aż płakała, oglą­
dając potopione w pudełkach stroiki, że pani 
gospodyni domu kazała w jakibądź sposób 
połatać nadw yrężoną podstawę wielkiego to r­
tu , a kochany mój Czupurek co pięć m inut 
trąb ił mi w uszy, że takiej śmietanki jak w 
Sobkowie, nie znajdzie na całej kuli ziem- 
skiej.

—  Daję ci słowo honoru, jak  przynio­
są rano do kawy garnuszek , to go do góry 
dnem przywrócisz, a kropla się przez kożuch 
nie wydostanie.

Na drugi dzień , wysuszywszy się jako 
tako z przypadkowej kąpieli, ubrany w skład­
kowe odzienie Kostusia i Czupurka —  poką­

sała już nekrolog demonstracyom sto­
warzyszenia Italia irredenta, chociaż 
zaraz pod tym artykułem wypadło jej 
zapisać dwie świeże demonstracye. 
Mniejsza o tę sprzeczność, bo ostate­
cznie faktem jest, że demonstracye 
przycichły zupełnie, a ich autorowie 
odłożyli nasycenie apetytu aneksyjuego 
do lepszych czasów. O wiele eiekawszem 
jest samo brzmienie artykułu. Zakra­
wa on na formalną pochwałę demon- 
stracyi, nie dla ich celu, lecz dlatego, 
że odbywały się tak często, tak hała­
śliwie i tak śmiało pod okiem rządu, 
bez żadnej opozycyi z jego strony. Ma 
to być dowodem idealnego stanu wol­
ności we Włoszech i idealnego poj­
mowania ustawy o stowarzyszeniach. 
Ze demonstracye te nie miały sensu 
nawet w oczach włoskich mężów sta­
nu, że skompromitowały ostatecznie 
Włochy — o tem nie wspomina Italie 
i tylko nawiasem robi niegrzecznym 
Times wyizut, że nazwały politykę 
włoską „żebraczą

Jak nieodpowiedniem jest miesza­
nie pojęcia wolności stowarzyszeń z 
swawolą, tolerowaną przez ustawę i 
objawiającą się w sposób zagrażający 
stosunkom międzynarodowym, podnie­
śliśmy to już w początkach demon- 
stracyj, gdy rząd obojętność swoją o 
słaniał brakiem odpowiednich posta­
nowień zaradczych w ustawie o sto­
warzyszeniach. Powiedzieliśmy wtedy 
i to jeszcze dziś powtarzamy, że usta­
wa o stowarzyszeniach, niedostarcza- 
jąca rządowi środków do powstrzyma­
nia swawoli, która w danym razie 
doprowadzićby mogła do naprężenia 
stosunków zewnętrznych, jest złą i 
powinna uledz reformie zaraz na naj­
bliższej sesyi ciała ustawodawczego. 
Nie zanosi sie na to wcale, bo rząd

włoski nie myśli wystąpić z inieyaty- 
wą w tym kierunku, a sam parla­
ment nie wyręczy go, obawiając się 
niepopularności sprawy.

Jeżeli Italie mniema, że Włochy 
dumne być powinny z tego, że de­
monstracyom pozostawiono wszelką 
swobodę i że demonstracye te wcale 
nie skompromitowały Włochów, lecz 
owszem stanowią dowód ich wielkiej 
dojrzałości politycznej — to tylko po­
winszować jej wypada tej łatwości, 
z jaką dziś wybrnęła ze sprawy, któ­
rą przedtem sama nieraz i to często 
potępiała. Ale zarazem wypada zapro­
testować przeciw przedtem wypowie­
dzianemu zdaniu, jakoby włoska usta­
wa o stowarzyszeniach, tolerująca ja ­
wną swawolę, miała wyższość nad 
ustawami innych krajów konstytucyj­
nych i jakoby Włosi przodowali Eu­
ropie w liberalizmie dla tego, że rząd 
był kilka tygodni bezbronnym wobec 
krzykliwych gromad polityków z u- 
licy '•

Warto zapisać tę opinię wpływo­
wego dziennika włoskiego, bo Włochy 
bywają czasem napastliwe i biorą za 
złe innym to, co u siebie znoszą cier­
pliwie a nawet zachwalają. Nie tak to 
dawne czasy przecież, jak cała prasa 
włoska w n.iebogłosy oskarżała Fran- 
cyę przed Niemcami i całą Europą o 
tolerowanie demonstracyj, mających 
na celu przewrót w legalnie istnieją­
cych stosunkach. Pierwszy lepszy list 
pasterski biskupa francuskiego lub 
pierwsza lepsza gromadka pielgrzy­
mów francuskich niepokoiła Włochy 
przed pięciu laty do tego stopnia, że 
długo uważano wojnę francusko-włoską 
za rzecz wcale możliwą w najbliższej 
przyszłości. Rzttd francuski występo­
wał energicznie przeciw ultramontań-

załem się towarzystwu. Nad podziw, pani 
Cecylia była więcej grzeczną, niżeli się spo­
dziewałem , a lubo trzymała się na stopie 
etyk ietalnej, to jednak uważałem , iż prze­
prosiny uroczyste będą już zbyiecznemi. Za 
to panna Joanna udaje chorą wskutek wczo­
rajszej k ąp ie li, i widzę że dziś nie jest tą 
wesołą, zaczepiającą i zuchwałą towarzyszką 
podróży, wobec której ledwie mogłem  się 
utrzymać na odpornem stanowisku.

Po śn iadan iu , tym razem bez żadnych 
specyałów własnego pomysłu domowego, przy­
siadam ja się do n ie j , próbując rozpędzić 
chmury osiadłe na intelligentnej twarzyczce 
panienki. Rozpoczynam i tak i o wa k , pu­
szczam się na dowcipy —  nic nie pomaga. 
Odpowiada wprawdzie, ale tak konw encjo­
nalnie zimno, jakbyśmy pierwszy raz z sobą 
rozmawiali. Zachodzę w głowę, zkąd taka 
przyczyna zmiany, lecz pocieszam się zara­
zem dostrzegłszy, iż w uszach nie ma owych 
półksiężycowych kolczyków, które tak nieli- 
tościwie wczoraj mię raziły....

Naraz ktoś zajeżdża przede dwór, i 
wszystko co żyje, wybiega do g a n k u , w oła­
jąc : „W ojciech, Wojciech p rzy jechał!“ Zbli­
żam się tedy i ja do o k n a , p a trz ę , wy­
siada z powozu jakiś w ysoki, z piegowatą 
tw arzą m ężczyzna, a za nim gęstą woalką 
osłonięta kob ie ta , którą nasze panie po kolei 
chwytają w swoje objęcia. Twarzy nie m o­
głem widzieć, lecz z ruchów i cieniutkiego 
jej głosu domyślam się, że musi być młodą 
osobą. A to co znowu?... moja panna Joan­
na jak pijawka zawisła na szyi przybyłego 
mężczyzny i całują s ię , całują bez końca.... 
odpoczną chwilkę i znowu się całują. Nie 
wiem dla czego, ale przyznam się czytelni­
kom , zrobiło mi się niedobrze; coś serce za­
czyna bić żywiej z n iepokoju , a po całem 
ciele przechodzą pewne dreszcze, zwane po­
spolicie ciarkami.

Cała gromada witających i witanych 
wśród wesołego pisku kobiecego wtoczyła się

; do przedpokoju , a ja  stoję jeszcze w oknie 
| z oczami wlepionemi w ten sam punkt, gdzie 
j się odbywały tak serdeczne całowania Joasi 
i z tym panem.
j —  Panie Konradzie — słyszę naraz głos 
i pani Cecylii po za sobą —  nad ezem się to 

pan tak zadum ał, że nie nie widzisz i nie
słyszysz ?...

W ytrzeszczyłem tylko oczy na stojącą 
obok mnie z dziwnie uśm iechniętą miną ćzu- 
purkoiyą, jak człowiek, którego nagle ze snu 
przebudzono.

—  A  odezwijże się pan choć słowo ! — 
mów; dalej —  co panu jest, masz tak prze­
rażoną minę ?...

—  Kto jest te u pan ? —  rzekłem na- 
pól przytomnie.

—  Ten , co przyjechał ?
—  Tak j e s t , ten wysoki blondyn ?
—  Którego Joasia tak serdecznie cało­

wała ?
—  Nie uw ażałem , ezy go kto cało­

w a ł—  mówię, odwracając twarz moją na bok.
—  Szkoda, że pan nie uważałeś —  do­

daje ze szczególniejszym błyskiem  swych 
czarnych oczu —  możeby ta scena czułości 
małżeńskiej oddziałała na pana zachęcająco...

—  Jakto ?... panna Joanna....
—  Ależ f a a i  Jo a n n a —  przerywa m i, 

wymawiając słowo „pani'‘ z przyciskiem — żona 
pana Wojciecha Dębickiego, który dopiero 
przyjechał i którego jutro obchodzimy imie­
niny.

Byłem jakby piorunem rażony na tę 
wiadomość, jednak tyle wymogłem na sobie, 
że udając obojętnego, powiedziałem troszkę 
niby zdziwiony :

—  Tak , nie wiedziałem....
W salonie nie było nikogo, mnie tu  o 

mało dyabli nie biorą ze z ło śc i, a pani Ce­
cylia w najlepsze rozsiadłszy się na kanapce, 
ze swoim sarkastycznym uśm iechem , zdaje 
się pastwić nad moim niespokojem.

—  Widzę, że mimo panowania nad sobą,

JeóLw. azowt iuseraty obll.izaią się po '1 een 
kii laowe po 8 et. cd miejsca jednego wiersze.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
w.zy.tkie ageneye anonsów; we Franeyi w Faryin 
wyłącznie ageneya p Adama,  Oarrefour de la Croii 
Rouga 8.

; skim demonstracyom i p. Thiers mu- 
! siał z ...'tego powodu znieść wiele przy- 
I krości," ale Włochom wszystko to nie 
! wystarczało. Wtedy Italie przema­
wiała całkiem inaczej, a gdyby rząd 
francuski chciał był pójść za jej ra ­
dami , musiałby był postawić żan- 

| darmów koło każdej ambony i oto­
czyć polieyantami każdą procesyę piel­
grzymów !

Sprawy sejmowe.
(Zubożenie kraju.)

I V
(X )  Zniesienie ograniczenia stopy pro­

centowej uchyliło kapitalistom wszelkie prze­
szkody i dozwoliło im przez ogromne pro­
centa i kary konwencjonalne osiągać dowol­
ne zyski i prowadzić upatrzoną ofiarę do 
wywłaszczenia. W yzyskiwanie ludności wiej­
skiej w ten sposób prowadzone, zrazu mniej 
widoczne w swoich skutkach i na mniejszy 
rozmiar odbywające się, wystąpiło na jaw 
w zastraszającej rozległości, gdy w r. 1868 
uchylone zostały ograniczenia w dzieleniu 
i łączeniu gruntów  i w nabywaniu realności 
rustykalu uh prz u osoby nie trudniące się 
uprawą roli. W tedy dopiero nie zadawalając 
się poborem wysokich procentów i podwaja­
jących je dodatkowych świadczeń, które czy­
niły dłużnika niewoluikiem na rzecz bankie­
ra wiejskiego pracującym, zaczęli ei bankie­
rzy realizować narosłe tymczasem do wyso­
kich sum preleiisye swoje i wywłaszczać 
włościan bądź w drodze licytacyj sądowych, 
bądź jeszcze więcej przez nabywanie od nich 
gruntów za bezcen w drodze zapłaty lich­
wiarskich długów. Przytem pozostawiali nie­
raz byłego właściciela na gruncie nakładając 
nań obowiązek uprawiania własnej niegdyś 
roli za liche utrzymanie, stwarzając w ten 
sposób nowy rodzaj pańszczyzny, tem gorszy 
od daw nej, że wymiar jej nie jest określony 
żadnym przepisem, i że nowy feudalizm pie­
niężny nie widzi żadnego interesu w oszczę­
dzaniu swych niewolników.

wiadomość ta nieprzyjem ne zrobiła na panu 
wrażeuie —  odzywa się słodziutkim głosem.

— Dlaczego ? Myli się p a n i; bardzo 
mało mię obchodzi, czy pani Joanna ma 
męża lub nie ma.

—  Eh , nie zmyślaj pan —  mówi dalej, 
grożąc mi palcem —  bo zdaje się, że pan 
Konrad ma jakiś grzech na sumieniu wzglę­
dem Joasi.... Coś, coś słyszałam , że pan 
podczas wczorajszej podróży miał podobno 
za wiele odwagi.... Co tam , przyznaj się pan 
lepiej....

—  Upewniam p a n ią , że moje sumie­
nie czyste....

— A jeżeli ja  wiem wszystko ?
—  Tem gorzej dla pani Joanny....
—  A jeżeli ona chciała zażartować z 

pana ?...
— To przyznam się —  przerywam z pe­

wną goryczą , wstrzymując gw ałtow ne obu­
rzenie —  nie najlepiej to świadczy o chara­
kterze tej pani.... W szelka kokieterya ma swo­
je graDice.

—  Jednak cobyś pan powiedział już 
nie o n ie j , ale o tej , która ją  do tego pod- 
m ów iła , która cały ten planik ułożyła, jako 
maleńką zemstę za pewną niewstrzem ięźli- 
wość języka dawnego przyjaciela ?...

Milczałem , spuściwszy oczy ku ziemi, 
nie ze wstydu , broń Boże, lecz z pogardy 
nad tyle wyrafinowaną zemstą kobiecą za 
aksamitną suknię. Pani Ozupurkowa snać ina­
czej milczenie to zrozum iała , bo wziąwszy 
mię za rękę powtórzyła pytanie :

— - Cóżbyś pan powiedział?
—  Powiedziałbym —  mówię prędko, wy­

suwając rękę z jej dłoni —  że każda zem sta 
jest brzydką , a tembardziej tak pięknej jak 
pani kobiety. Jeżeli zrobiłem pani przykrość, 
to daję słowo honoru uczciwego człowieka, 
bez żadnej intencyi, ot poprostu z gadulstwa 
wyciągnięty na słowo przez fałszywą kobie­
tę — ale żebym m iał jakie plany układać...
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Niepodobna przytem pominąć, że spro­

wadzony zmianami w stosunkach kom unika­
cyjnych upadek miejscowego handlu produk­
tami, zwrócił ku lichwie pieniężnej znaczną 
część drobniejszych kapitałów , które poprze­
dnio, aczkolwiek z ueiążeniem produkeyi, 
zajęte były pośrednictwem haridlowem i nie- 
umiały znaleść dla siebie innego równie zy­
skownego a więcej korzystnego dla społe­
czeństwa zajęcia. Do tego od r. 1868 insty- 
tucye bankowe a mianowicie zakład kredy­
towy włościański, w ostatnich czasach zaś 
utworzony na wzór jego ogólny rolniczy za­
kład kredytowy dla Galicyi i Bukowiny za­
jęły się udzielaniem pożyczek na gospodar­
stw a włościańskie. Zakłady te dają pożyczki 
na procenta acz wysokie, jednakże bez po­
równania niższe od tych, jakie pobierają od 
włościan prywatni kapitaliści. Nie wypowia­
dają kapitałów tak jak tamci, lecz zadowa­
lają się spłatą w ratach, na większą liczbę 
lat rozłożonych, i udzielają pożyczek pod 
warunkam i z góry oznaczonemi. Pomimo 
korzyści, jakie pożyczki z tych zakładów 
przedstawiają w porównaniu z pożyczkami 
pryw atnych kapitalistów, stanowczo uznać 
wypada, że i ten kredyt nie jest dla w ło­
ścianina odpowiedni, lecz owszem najczęściej 
szkodliwy. Wysokość pożyczek nie jest za­
stosowana do rzeczywistej potrzeby włościa­
nina, lecz ustanowiona w kwotach okrągłych, 
na jakie opiewają listy dłużne i to w miarę 
możności wysokich, gdyż od sumy udzielo­
nych pożyczek zależy prow izja ajenta i zysk 
zakładu. Nadto wchodzą w koszta pożyczki 
znaczne należytości uboczne i niejednokro­
tnie niepraw ne pobory wyłudzane przez ajen­
tów, których kontrola jest trudną a bywała 
dotąd zazwyczaj niedostateczną. Przytem  za­
kłady te wbrew własnemu interesowi nie 
pilnowały punktualnego ściągania rat po­
życzkowych, w czem także wina spada 
w znacznej części Da ajentów, dozwalały im 
uróść do sumy, której uiszczanie przechodzi 
siły dłużnika i ostatecznie zniewolone zosta­
ły do wystawiania gospodarstwa na licy ta ­
c ję . W ostatnich latach zaległości te urosły 
do olbrzymiej sumy.

Z drugiej strony wzrosły także w ypad­
ki sprzedaży gospodarstw włościańskich w 
drodze licytacyi na zaspokojenie wierzytelno­
ści bankowych. Sam zakład kredytowy wło­
ściański sprzedał w ostatnim  roku 495 go­
spodarstw a dla braku kupców pocenie  wy­
wołania m usiał nabyć przy licytacyach go­
spodarstw za 182 164 zł. 81 ct.

Niepodobna także pominąć, że w zrasta­
jące ciężary adm inistracji publicznej, zwła­
szcza gm innej, spadające na wsi wyłącznie 
na włościan, przyczyniają się do pogorszenia 
stworzonej przez niezdrowy obrót stosunków 
kredytowych niepomyślnej sytuacyi, a n ieu ­
dolność władz gm innych, brak dostatecznej 
kontroli nad zarządem zwierzchności ze stro­
ny rad gm innych zwiększa ilość ty ch cięża­
rów i niestosowność ich rozkładu.

Skutki wspomnionych tu okoliczności 
są powszechnie wiadome. Nastąpiło niew ąt­
pliwe pogorszenie bytu m ateryalnego bardzo 
znacznej części ludności wiejskiej, jeżeli nie

—  No, no — przerywa znów ona, lecz j 
innym  już tonem i z innem  spojrzeniem —  ' 
zanadto seryo te rzeczy pan bierze.... Cóż, 
żart niewinny nic w ięce j, o który tak grze­
czny i dobry kawaler, jakim pan jesteś, gnie- i 
wać się nie powinien.... Chciałam mieć za 
jego niedyskrecyę newne zadośćuczynienie —- 
no i mam je.... N iechże będzie między na­
mi zgoda... dobrze, zgoda?... proszę, podaj 
mi pan rękę.

Cóż miałem robić? podałem ową rękę, 
a w dodatku, czego się wstydzić powinie­
nem , jeszcze ucałowałem podwakroć jej pa­
luszki.

Jak  raz w trakcie tych przeprosin, otwie­
rają się drzwi sa lo n u , i wchodzą z wesołą 
m iną ów wielki z piegowatą twarzą pan W oj­
ciech , pani Joanna, i trzecia, bardzo podo­
bna do n ie j , lat może dwudziestu panienka.

—  Przedstawiam panu mojego męża — 
rzecze z uśmiechem pani J o a n n a , zbliżając 
się ku mnie. —  Opowiedziałam mu , jak pan 
byłeś dobrym w czasie podróży....

P an  Wojciech zrobiwszy czułe oczy, ści­
snął mi tak mocno rękę, że o mało nie krzy­
knąłem .... A to s iłacz , niech go licho po­
rwie !....

—  Pan Konrad Kołasiński.... a to moja 
siostra Florentyna....

U kłoniłem  się pani siostrze F lorenty- 
nie bardzo etykietalnie, a na panią starszą 
siostrę spojrzałem bardzo surowo.

—  A co ? — szepnie mi , biorąc bez 
ceremonii pod rękę i prowadząc na bok — 
nie dotrzymuję słowa? Proszę, przypatrz się 
pan F lo re i , czy nie podobna zupełnie do pań­
skiego idea łu?  Takie oczy, taka cera, takie 
włosy jak pan ch c ia łeś , a naw et pieprzyk 
jest i kolczyków nie nosi.... Fe, czegóż pan 
stoisz tak zamyślony i nie spojrzysz w tam ­
tą stronę ? kompromitujesz mię wobec niej, 
przed którą podnosiłam pana pod niebiosa.... 
Ej panie Konradzie, proszę mi się nie dą­
sać —  mówi dość filuternie —  bo gotowa

w całym kraju bez wyjątku, to w wielu roz­
ległych okolicach, nastąpiło wywłaszczenie 
znacznej stosunkowo liczby gospodarstw wło­
ściańskich, które niem a jedynie znaczenia 
zmiany właścicieli. Nie jest ono obojętnem 
ani pod względem ekonomicznym ani ze sta­
nowiska społecznego i moralnego. Nie prze­
chodzi tu bowiem ziemia z rąk jednego rol­
nika do rąk innego, lecz w ręce lichwiarzy, 
który nie przywiązują się do niej, nie w kła­
dają w nią kapitału ani pracują, lecz uw a­
żają za punkt oparcia, z którego zarzucają 
swoje sidła na dobytek sąsiadów, a gdy tego 
braknie, na ich siły robocze, za pomocą któ­
rych wysysają nabytą ziemię tak, jak wyssali 
poprzednio jej właściciela. To też licytacye 
wzrastają w sposób zatrważający. W r. 1867 
było w 130 miejscowościach 164 licytacyj, 
w r. 1868 w 187 miejscowościach 271, w r.
1873 w 409 miejscowościach 614 a w roku
1874 w 633 miejscowościach 1026 licytacyj! 
Odtąd ciągle wzmaga się liczba licytacyj za­
rządzonych i liczba miejscowości niemi do­
tkniętych. W  r. 1875 zarządzono w 740 
miejscowościach 1326, w r. 1876 w 885 
miejscowościach 1434 a w r. 1877 w 1209 
miejscowościach 2139 licytacyj! Z wykazanych 
tu wypadków licytacyj najznaczniejsza część 
przypada na pewne szczególnie tą klęską 
dotknięte okolice a mianowicie na okrąg są­
du obwodowego w Krakowie a następnie na 
graniczące ze sobą okręgi sądów ebwodo- 
wych w Samborze, Przemyślu i Lwowie.

Za upadkiem bytu materyaluego ludno­
ści wiejskiej idą w ślad niepomyślne zmiany 
w jej życiu fizycznem. Dość n ad m ien ić , że 
G alicja, której ludność tak dzielnego dostar­
cza żołnierza, wykazuje obecnie ze wszyst­
kich krajów koronnych m onarchii najwięk­
szą liczbę niezdolnych przy poborze do woj­
ska bo 849 na 10Ó0 a między tym i znowu 
największą liczbę niezdolnych z powodu n ie­
dostatecznego wzrostu bo 392 na 1000! Jest 
te dowód pewnej degeneracyi fizycznej, spo­
wodowanej upadkiem bytu materyaluego. Ta­
kie same niekorzystne świadectwo dają cyfry 
ruchu ludności: m ałżeństw , urodzin i w y­
padków śmierci, z których pierwsze w ostat­
nich latach uległy zmniejszeniu a ostatnie 
znacznie się zwiększają. Gorszy jeszcze rezul­
ta t okazuje się w rozpoznaniu dat statystyki 
kryminalnej i z zastraszającego nawet mię­
dzy ludnością wiejską wzrostu samobójstw.

SPRAWY ZA6BAIICZIE
(Ustawa przeciw socy alistom).

W ażny projekt ustawy przeciw socyali- 
stom, który wniesiony zostanie do nowego 
parlam entu niemieckiego, a już dziś wywo­
łuje najżywszą polemikę, opiewa, jak nastę­
puje:

§ 1. Stowarzyszenia o socyalno-demo- 
kratycznych socjalistycznych lub kom uni­
stycznych tendencjach  , zmierzających do 
podkopania istniejącego porządku państwo­
wego lub społecznego, są zakazane. Stowa-

jestem  raz jeszcze wybrać się z panem  w dro­
gę, ale już tyle mu nadokuczam , że mię po­
pamiętasz. ...

—  A gdzież jest Konrad ? —  woła wbie­
gając w tej chwili do salonu roztargniony jak 
zwykle Ozupurek....

—  Jestem  —  odzywam się, idąc ku 
niemu.

—  Pójdźże, niechże cię przedstawię pan­
nie F lo ren tyn ie .... Oto jest właśnie to pieści- 
dełko —  mówi ciszej, ciągnąc mię do zaże­
nowanej panienki....

—  Spóźniłeś się trochę, już poznałam 
pana Kołasińskiego —  odpowiada panna F lo­
ra, spuszczając oczy.

—  To nic nie szkodzi, ja  powtórzę 
swoje, że to jest mój serdeczny przyjaciel,
eboć nudziarz i bałam ut  Florciu kochanie
moje trzymaj się ostro, albo go tak oplataj 
w swoje sieci, żeby tylko leżał ci u nóg i 
wzdychał jak wrona, kiedy jej się pić chce....

—  Ignasiu — mówi Czupurkowa — p le ­
cie ci się....

—  Nie, nie, moja kochana, ja wiem co 
m ówię; wy tylko tak lubicie, żeby mężczyzna 
um ierał z uczucia, leżąc jak długi u nóg wa­
szych —  tak wzdychał, tak ciężko wzdychał... \ 
aż strach  j

Cesia zatkała mu usta ręką.... a ja  ko­
chane czytelniczki na tem muszę zakończyć 
część pierwszą moich pam iętników.....

W ierzę zupełnie słowom pana Czupur- 
ka, które dopiero wygłosił, a że nie mogę 
tak prędko wyleczyć się z zawodu czy żartu, 
który mi pani Joanna sprawiła, więc daru- : 
jecie, jeżeli po takiem przejściu bolesnem, 
nie mam ani głowy ani sensu prowadzenia 
dalej opowiadania. Muszę naprzód to wszy­
stko w sobie przetrawić, nagryźć się, namar- 
twić, żeby to dostrzegły obie lekkomyślne 
kobiety i powiedziały sobie, że nie godzi się 
tak nieuczciwie igrać z sercem mężczyzny.....

K O N I E C .

rzyszeniom tym równają się Towarzystwa 
wszelkiego rodzaju, a mianowicie spółkowe 
kasy.

§ 2 . O zakazie stanowią władze cen­
tralne państw  związkowych. Zakaz będzie 
ogłoszonym w Beichsanzeigerze. Zakaz obo­
wiązuje w całem państwie związkowem i o- 
bejm uje wszystkie filie stowarzyszenia oraz 
rzekomo nowego stowarzyszenia, jeśli jest w 
rzeczy samej starem.

§ 3. Na mocy zakazu w inna władza 
policyjna nałożyć areszt na kasę stowarzy­
szenia i na wszelkie przedmioty przeznaczone 
na cele stowarzyszenia. Gdy zakaz stał się 
prawomocnym, obłożone aresztem p ien iądze . 
i kwoty, zebrane z sprzedaży przyaresztowa- j 
nych przedmiotów, przekazane będą miejsco­
wej kasie ubogich. Przeciw  rozporządzeniom 
władzy policyjnej służy tylko rekurs do wła- j 
dzy nadzorczej.

§ 4. Przeciw zakazowi służy zarządowi 
stowarzyszenia zażalenie do „urzędu cesar­
skiego (Reichsam t) dla stowarzyszeń i prasy 
Zażalenie należy zanieść w przeciągu tygo­
dnia po odebraniu zakazu do władzy cen­
tralnej, która zakaz wydała. Zażalenie nie 
wstrzymuje następstw  zakazu.

§ 5. „Urząd cesarski dla stowarzyszeń 
i prasy" ma swą siedzibę w Berlinie i składa 
się z dziewięciu członków, którzy wybrani 
będą z grona urzędników cesarstwa lub pań­
stwa. Przynajm niej pięciu z nich musi być 
etatowymi sędziami.

§ 6 . Prezes, zastępca prezesa oraz re­
szta członków urzędu cesarskiego wybrani 
będą przez Radę związkową i mianowani 
przez cesarza.

§ 7. W szystkie władze w cesarstwie o- 
bowiązane są na żądanie urzędu cesarskiego 
robić poszukiwania, wchodzące w ich za­
kres.

§ 8 . U rząd cesarski stanowi o obsa­
dzeniu posad pięciu członków, z których 
trzech przynajm niej musi być sędziami. U- 
ehwały urzędu cesarskiego są ostatecznie 
ważne. U rząd cesarski stanowi samodzielnie
0 regulam inie swych czynności.

§ 9. Stowarzyszenia, o których przy­
puszczać należy, że mieć będą na celu dąż­
ności wyrażone w § 1, będą zakazane. Sto­
warzyszenia zaś, w których takie dążności 
się pojawiają, będą rozwiązane. Porówno z 
stowarzyszeniami traktowane będą publiczne 
uroczystości i pochody publiczne. O zakazie
1 rozwiązaniu stanowi władza policyjna. 
Przeciw rozporządzeniom władzy policyjnej 
służy tylko zażalenie do władzy nadzorczej.

§ 10. Druki, służące dążnościom, wy­
rażonym w § 1. będą zakazane. Przy perio ­
dycznych drukach  może zakaz być rozcią­
gniętym aż do zakazu wychodzenia pisma.

§ 11 . O zakazie, jeżeli chodzi o zakaz 
dalszego wychodzenia pism a peryodycznego, 
stanowi władza centralna tego państwa związ­
kowego, w którem pismo wychodzi, w in ­
nych przypadkach władza policyjua krajowa. 
Zakaz dalszego rozszerzania peryodycznego 
pisma, wychodzącego za granicą przysługuje 
kanclerzowi. Zakaz ogłoszonym będzie we 
wszystkich przypadkach przez Beichs-A n-  
zetgera i obowiązywać będzie w całem pań­
stwie związkowem.

§ 12. Nakładcy oraz wydawcy pisma 
przysługuje przeciw zakazow i, jeżeli wyda­
nym został przez władzę centralną, zażale­
nie do „urzędu cesarskiego dia stowarzyszeń 
i prasy", a jeżeli zakaz wydanym został przez 
policyjną władzę krajową, do władzy cen­
tralnej, a przeciw uchwałom tejże dalsze za­
żalenie do urzędu cesarskiego. Zażalenie i dalsze 
zażalenie przesłać należy właściwej władzy w 
przeciągu tygodnia po odebraniu zakazu lub 
rozporządzenia władzy, która zakaz lub u- 
chwałę wydała. Ani pierwsze, ani dalsze za­
żalenie nie wstrzymują skutków zakazy.

§ 13. Na mocy zakazu należy właściwe 
druki obłożyć aresztem tam, gdzie są złożo­
ne do rozpowszechniania. Konfiskata może 
się rozciągnąć na płyty i formy służące do 
rozpowszechnienia p ism a ; przy drukach w 
ściślejszem znaczeniu tego słowa może na 
wniosek interesowanego nastąpić zamiast 
konfiskaty czcionek ich rozrzucenie. Przy- 
aresztowane druki, płyty i formy będą zni­
szczone, skoro zakaz stał się prawomocnym. 
Przeciw  rozporządzeniom władzy policyjnej 
służy tylko zażalenie do władzy nadzorczej.

§ 14. W ładzy policyjnej przysługuje 
prawo do przyaresztowania jeszcze przed wy­
daniem zakazu druków określonych bliżej w 
§ 10 oraz płyt i form służących do ich roz- 

1 powszechnienia. Druk przyaresztowauy powi­
nien być przesłanym policyjnej władzy kra­
jowej w przeciągu 24 godzin. W ładza poli­
cyjna powinna albo nakazać natychm iast 
zniesienie aresztu, albo w przeciągu tygodoia 
wydać zakaz. Jeżeli w przeciągu tego czasu 
nie ukaże się zakaz, areszt upada i wszystkie 
płyty i formę wydane być muszą.

§ 15. Zbieranie składek na propagowa­
nie dążności, wyrażonych w § 1 , oraz pu­
bliczne wzywanie do tych składek zakazane 
będą przez policję. Zakaz będzie ogłoszonym 
publicznie. Przeciw zakazowi służy tylko za­
żalenie do władzy nadzorczej.

§ 16. Kto w zakazanem towarzystwie 
z wiedzą lub po publicznem ogłoszeniu zakazu

jako członek bierze udział, lub  działa w jego 
interesie, karanym  będzie karą pieniężną aż 
do 500 marek, lub więzieniem aż do 3 m ie­
sięcy. Taka sama kara spotyka tego, kto w 
zakazanem zebraniu, wiedząc o zakazie, bie- 
ize udział, lub po policyjnem rozwiązaniu 
zebrania natychm iast się nie oddali. Ci, k tó ­
rzy biorą udział w tow arzystwach lub zebra­
niach jako przewodniczący, kierownicy, in i­
cjatorow ie, agenci, mówcy lub kasyerzy z 
wiedzą albo po publicznem ogłoszeniu zaka­
zu, wzywają do zakazanego zebrania, karani 
będą więzieniem od miesiąca do roku.

§ 17. Kto dla zakazanego towarzystwa 
lub zakazanego zebrania z wiadomością lub 
po publicznem ogłoszenia zakazu daje lokale, 
karanym bedzie więzieniem od jednego m ie­
siąca do jednego roku.

§ 18. Kto zakazany druk z wiadomo­
ścią lub po publicznem ogłoszeniu zakazu, 
lub kto po ehwilowem przy aresztow ań^ dru­
ku, wiedząc o areszcie, rozpowszechnia lub 
znowu o d b ija , karanym będzie karą pienięż­
ną do 1000  marek, h;b więzieniem do 6 
miesięcy.

§ 19. Kto działa wbrew wydanem u 
wedle § 15 zakazowi lub po publicznem jego 
ogłoszeniu, karanym bedzie karą pieniężną 
do 500 marek lub więzieniem aż do trzech 
miesięcy. Nadto wszystkie kwoty zebrane na 
cele zakazane lub wartość odebranych na ten 
cel przedmiotów oddane będą kasie ubogich 
tej miejscowości, w której składki zbierano.

§ 20. Osobom, trudniącym  się propa­
gowaniem dążności wyrażonych w § 1 . lub 
skazanym prawomocnym wyrokiem na pod­
stawie niniejszego prawa za tego rodzaju 
przew inienia, może być zakazanym pobyt w 
pewnych okręgach lub miejscach. Jeżeli są 
cudzoziemcami, mogą być wydaleni z państ­
wa związkowego. Na tej samej podstawie 
może drukarzom, księgarzom, wypożyczają­
cym książki i utrzym ującym  czytelnie, oraz 
restauratorom , szynkarzom lub osobom , tru ­
dniącym się sprzedażą wódki lub okowity na 
m ałą skalę, odjętym być konsens na dalsze 
prowadzenie interesu. Osobom, trudniącym  
się propagowaniem dążności wyrażonych w 
§ 1 lub skazanym na mocy prawomocnego 
wyroku na podstawie niniejszego prawa na 
karę, może być odebranem pozwolenie do 
publicznego rozpowszechniania druków (§ 
43 ordynacji procederow ej), lub pozwolenie 
do sprzedaży druków przez ich kolportowa­
nie (§ 55 a. a. O.) oraz pozwolenie do pu­
blicznego rozpowszechniania druków bez za­
miaru zysku (§ 5 prawa prasowego z d. 7 
maja 1864. Zbiór praw dla cesarstwa § 65). 
Drukarnie, służące do propagowania dążno­
ści wyrażonych w § 1 mogą być zamknięte.

§ 21. Rozporządzenia przewidziane w 
§ 1 wydaje krajowa władza policyjua. P rze­
ciw rozporządzeniom władzy policyjnej służy 
interesowanemu zażalenie do „urzędu cesar­
skiego dla stowarzyszeń i prasy". Pierwsze i 
dalsze zażalenia przesłać należy w przeciągu 
tygodnia po odebraniu rozporządzenia lub u- 
chwaly, do władzy, która wydała rozporzą­
dzenie lub uchwałę. Ani pierwsze ani dalsze 
zażalenia nie wstrzymują skutków zakazu.

§ 22. Kto działa wbrew wydanym na 
mocy § 2 0  rozporządzeniom, karanym będzie 
karą pieniężną d> 1000  marek lub więzie­
niem do 6 miesięcy. W razie działania wbrew 
wydanemu rozporządzeniu na mocy § 20  u- 
stępu 1 następuje kara więzienna od jedne­
go miesiąca do jednego roku.

§ 23. W okręgach lub miejscowościach 
w których publiczne bezpieczeństwo zagro- 
żonem jest dążnościami wyrażonemi w § 1 , 
mogą władze centralne państw związkowych 
za zezwoleniem Rady związkowej wydać na 
rok najdłużej następujące rozporządzenia: 1 . 
Zebrania mogą się odbywać tylko za uprze- 
dniem  pozwoleniem władzy policyjnej. 2 . 
Rozpowszechniać druków na drogach publi­
cznych, placach lub innych publicznych 
miejscach nie wolno. 3. Osoby nie mające 
za tru d n ien ia , które nie mogą wykazać środ­
ków potrzebnych na swe utrzymanie, a któ­
re nie otrzymują wsparcia w miejscach swe­
go zamieszkania, będą wydalone z miejsc 
swego pobytu. 4. Posiadanie, noszenie, w pro­
wadzanie i sprzedaż broni mogą być zakaza­
ne, ograniczone lub zależne od pewnych w a­
runków . Rozporządzenia te ogłoszone będą 
w Beichsanzeigerze. Kto działa wbrew z wie­
dzą lub po publicznem ogłoszeniu, karanym  
będzie karą pieniężną aż do 1000  marek lub 
więzieniem aż do 6 miesięcy.

§ 24. Prawo powyższe wstępuje na­
tychm iast w życie.

(Sytuacya w Albanii.)
Korespondent Polit. Corresp. pisze z 

Skodry, pod dniem 8 sierpnia: Postano­
wienia traktatu berlińskiego odnoszące się do 
Albanii, spotęgowały do wysokiego stopnia 
panujące tu rozdrażnien ie , zwłaszcza' od 
chwili, gdy Czarnogóra zabrała się do obsa­
dzi nia przyznanego jej terytoryum  i do za­
bezpieczenia go przeciw możliwym napadom. 
W  rzeczy samej Czarnogórcy nietylko wzmo­
cnili swoje stanowiska na całej linii, ale 
nadto ustaw ili większe oddziały pomiędzy 
Kadrokolem a Gorycą, zatoczyli cztery działa



górskie na stanowiska powyżej Zogai, obsa- 
dzl i  cala linię Moraczy i usypali szańce 
przed Leszkopoliem dla zasłonięcia tej miej­
scowości i dla pomieszczenia większego kor­
pusu obserwacyjnego, którego zadaniem bę­
dzie prawdopodobnie obsadzenie Podgorycy. 
Wobec tych czarnogórskich przygotowań, 
głosi Hussein basza na wszystkie strony, że 
podał się do dymisyi, aby me być zmuszo­
nym do opuszczenia Podgorycy i innych 
fortec granicznych. Mimo to przygotowuje 
się Hussein bez przestanku do odporu prze­
ciw ustąpieniu przyznanych Czarnogórze tra ­
ktatem berlińskim okręgów albańskich. Jeśli 
z Konstantynopola nie nadejdą wyraźne roz- ’ 
kazy do opuszczenia wspomnianych miej­
scowości, przyjdzie niewątpliwie do bardzo 
groźnych starć. Mieszkańcy miejscowości 
Gassinie nie chcą tak samo słyszeć o pod­
daniu się Czarnogórcom jak mieszkańcy Pod­
gorycy i Spuża. Choćby nawet Porta szcze­
rze myślała o odstąpieniu wspomnianych 
okręgów, to wśród dzisiejszych okoliczności 
nie znajdą posłuszeństwa jej rozkazy. Nawet 
nadzwyczajnemu komisarzowi Porty ciężko 
by przyszło spełnić takie zadanie, gdyż mie­
szkańcy okręgów, które ma otrzymać Czar­
nogóra , zanadto systematycznie byli pod­
burzani, aby ich dziś uspokoić można. T ru­
dno się spodziewać, aby atak Albańc,zyków 
na Czarnogórców powiódł się w Krainie lub 
A ntiwari, ale z drugiej strony niemniej tru ­
dną rzeczą byłoby dla Czarnogórców opano­
wać Spuż i Podgorycę, znajdujące się w bar­
dzo dobrym stanie, chyba że Turcy ustąpili­
by z nich dobrowolnie. Z drugiej zaś strony 
nie ma rzeczy łatwiejszej dla Porty, niż u- 
daremnić dobrowolne ustąpienie. Porta po­
trzebuje tylko wojska swoje w tych fortecach 
wzmacniać uzbrojonymi ochotnikami z Sko- 
dry, czemu Czarnogórey nie będą mogli 
przeszkodzić, dopóki komunikacya przez je ­
zioro i wolny przystęp do doliny podgoryc- 
kiej między Zabliakiem a Hotti będzie w rę­
kach tureckiej załogi. W edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a, będzie musiała Czar­
nogóra stoczyć nową walkę, jeżeli zechce za­
jąć Podgorycę i Spuż, przyczem nadmienić 
wypada, że rezultat będzie dla Czarnogórców 
bardzo wątpliwy, albowiem ich sposób pro­
wadzenia wojny nie wystarcza do zdobywa­
nia twierdz, a do prawidłowego oblężenia 
nie posiada Czarnogóra dział stosownych. 
W edług obecnego stanu rzeczy nie będzie 
mogła Czarnogóra z łatwością wejść w po­
siadanie obszaru przyznanego jej traktatem 
berlińskim i będzie musiała prawdopodobnie 
prowadzić nową wojnę. Gdyby Porta i lud­
ność turecka, wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
nie chciały poddać się konieczności, musia­
łoby przyjść do wznowienia kroków nieprzy­
jacielskich, chyba że sama Czarnogóra chcia­
łaby dobrowolnie zrzec się fortec albańskich 
i zadowolić się tylko posiadaniem Dulcigna, 
niższego biegu Bojany i Anamalitu. Generał 
Hussein basza wyjechał do Podgorycy i po 
zwiedzeniu stanowisk nad Moraczą, wzdłuż 
wału fortyfikacyjnego w Dinoszi i Miłoszu, 
kazał wykonać kilka robót fortyfikacyjnych 
pod Podgoricą. Zapewniają niektórzy, że tam ­
tejszym mieszkańcom poczynił generał p e ­
wne obietnice, jeżeli zostaną pod panowa­
niem tureckiem. Wszystko to nie zgadza się 
z zapowiedzianem ustąpieniem  Turków z tej 
fortecy. Zresztą utrzymuje sam Hussein ba­
sza, że do dnia dzisiejszego nie otrzymał 
w tej mierze jeszcze żadnego ofieyalnego 
zawiadomienia. Widocznie zamierza Porta 
utrzymać dotychczasowy militarny status quo.

(Bossyanie w centralnej Azyl.)
Najnowsze wiadomości z Azyi central­

nej do tego stopnia zaalarmowały opinię pu­
bliczną w Anglii, że jak już wiadomo czy­
telnikom Gazety, stały się przedmiotem in- 
terpellacyi w angielskiej Izbie gmin. Londyń­
ski korespondent Kolnische Zeitung  podaje 
następujące szczegóły w tej dość drażliwej 
kwesty i. Poselstwo rossyjskie złożone z g e ­
nerała Abramowa i dwóch innych wyższych 
oficerów przybyło dnia 22 lipca pod silną 
eskortą m ilitarną do emira Kabulu. Podług 
wiarogodnych doniesień przywiozło z sobą 
nietylko list generalnego gubernatora Turke- 
stanu, ale i własnoręczne pismo cesarza. Co 
pismo to zawierało, trudno dziś wiedzieć, to 
jednak pewną jest rzeczą, że dwór kabulski 
zgotował _ generałowi rossyjskieinu nad­
zwyczaj świetne przyjęcie a naw et u- 
rządził na jego cześć wielką paradę woj­
skową. Z pewnością twierdzić można,
że nie chodziło tu jedynie o zwykłą wy­
m ianę greczności. Przeciwnie nasuwa się 
podejrzenie, że Bossyanie chcą w drodze dy­
plomatycznej uzyskać pozwolenie do osiedla­
nia się w północno-zachodnim Afganistanie 
i do zwiedzenia Heratu. Bekonesans do He 
ratu ma na celu upragnione przez Eossyan 
strategiczne zbadanie najmniej dotąd znanej 
a najcenniejszej części Afganistanu, podczas 
gdy zakładanie osad ma stworzyć niejako 
podstawę dla dalszych dyplomatycznych i 
m ilitarnych kroków. Podług innych mniej 
pewnych wiadomości przekroczyli już Bossya­
nie Oxus, aby się posunąć w kierunku Mer- 
wu, podczas gdy inna kolumna miała się
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znajdować w drodze do Bakszanu. Z  odpo­
wiedzi Bourke’go na wspomnianą interpellaeyę 
pokazuje się, że rząd nie otrzymał dotąd o 
tem oficyalnyeh doniesień, że natom iast 
prawdziwą jest wiadomość o przybyciu po­
selstwa rossyjsliogcfc do Kabulu i że skutkiem 
tego udało się tamże poselstwo angielskie 
z generałem Chamberlainem na czele. Z słów 
m inistra wynika także, że rząd angielski 
wszelkiemi środkami, jakie tylko ma do 
dyspozycyi, będzie się starał udaremnić 
zabiegi rossyjskie na dworze Kabulskim. 
W Anglii istnieją jeszcze wprawdzie politycy, 
którzy wszelkie zbliżenie fię Bossyan do In - 
dyj czy to przez Persyę czy też przez Afga­
nistan, uważaią za rzecz niemożliwą i chcie­
liby wyczekiwać z założonemi rękami, do­
póki Anglia na gruncie indyjskim nie zosta­
niu zaczepiona przez Bossyan. Ze jednak za­
patrywanie takie nie jest ogólne ani nawet 
przeważne, pokazuje się z rokowań , których 
próbowano z Eo»syą dla ustanowieuia neu­
tralnej strefy już za m inisterstwa Gladstona. 
Lord Granvil!e, m inister spraw zewnętrznych 
w gabinecie Gladstona, oświadczył kilkakro­
tnie w swoich depeszach, że Anglia musi 
koniecznie obstawać przy integralności Afga- 

' nistanu Co zaś pokojowo usposobione mini- 
! sterstwo Gladstona postawiło za zasadę dla 
| polityki angielsko-indyjskiej, tego nigdy się 
nie zapierało obecne ministerstwo i z pe­
wnością trwać będzie przy tem z całą sta­
nowczością. Lord Beaconsfield, lord Salisbu- 
ry i indyjski sekretarz stanu, lord Cranbook, 
podzielają podług wiarygodnych źródeł naj­
zupełniej zapatrywania obecnego generalnego 
gubernatora Indyj, lorda Lyttona, że nawią­
zane przez rossyjbkiego generała Abramowa 
rokowania z emirem Kabulu, wymagają uie- 
tylko największej baczności z strony Anglii, 
ale nawet szybkich środków. Wymieniono 
wyżej cztery osobistości decydują o wszyst- 
kiem, co się odnosi do państwa iudyjsko- 
brytyjskiego a osoby te są zdecydowano na 

. wszystkie środki, byle nie pozwolić Bossyi 
w drodze dypl-.-matyoznej osiągnąć tego, 
czegoby w drodze przemocy na razie osią­
gnąć nie. mogła. W tym celu postanowiono 
wysłać do Kabulu generała Chamberlaina. 
Zadaniem tego posła jest zdyskredytować 
Bossyan u emira a Anglii przywrócić dawny 
wpływ jeśli nie pokojowemu argumentami, 
to silniejszym naciskiem a w razie potrzeby 
nawet groźbami. W spomnianemu geuerałowi, 
którego imię jest dobrze zapisane w histo- 
ryi Indyj, towarzyszy trzech oficerów an­
gielskich i cały pułk jazdy. Czy em ir przyj­
mie go równie grzecznie jak generała ros- 

j syjskiego —  czy na zapowiedź tej wizyty 
udzielił grzecznej odpowiedzi i czy w ogóle 
chętnie wyczekuje przybycia poselstwa an­
gielskiego, aby się uwolnić od nieproszonych 
gości rossyjskieh, na to nie umie wspomnio- 
ny korespondent dać pozytywnej odpowiedzi. 
Nie ulega zaś najmniejszej wątpliwości, że 
od pomyślnego lub niepomyślnego rezultatu 
tego poselstwa angielskiego zależy nadzwy­
czaj wiele nietylko w stosunkach między 
Anglią i Rossyą ale i ze względu na przy­
szłość Afganistanu, którego Anglia nigdy 
nie odstąpi Rossyi. choćby nawet z tego po­
wodu przyjść miało do wojny.

UH ■ a m— «— —„ — —.

K R O I I K A
=  O dezw a. Austryackie towarzystwo 

patryotycznej pomocy ogłasza następującą ode­
zwę : Współobywatele! Cesarskie i królewskie 
wojska przekroczyły granice państwa, ażeby w 
krajach sąsiednich, które od lat kilku były 
widownią krwawych i okrutnych wojen domo­
wych, zaprowadzić spokój, porządek i posza­
nowanie prawa, ażeby nasze kraje pograniczne 
ochronić od ciągłego zaniepokojenia i ludom 
tamtejszym przynieść od dawna upragnioną mo­
żność pokojowego bytu. Chociaż wojska nasze 
wkroczyły do tych krajów jako przyjaciele, j 
mimo to przy dzikich, rozbudzonych namiętno-1 
śeiach tych ludów, odwykłych od prawnej kar- ; 
ności i porządku nastąpił już zbrojny opór. | 
Jest tedy obowiązkiem austryackiego, patryoty- ) 
c.znego stowarzyszenia ku niesieniu pomocy, \ 
przygotować się zawczasu na wszelkie wypadki, jj 
Sporządzenie przeszło 100.000 paczek banda- \ 
żów dla o. i k. armii i milicyi krajowej, i na- i 
sza obowiązkowa międzynarodowa czynność pod- i 
czas wojny rossyjsko-tureckiej, wyczerpała n ie -! 
mai zupełnie nasze zapasy szarpij, opasek i 
bielizny. Uzupełnienie tych zapasów, o ile mo- ’ 
żności jak najspieszniejsze, jest tedy naszem 
najpilniejszem zadaniem. Zwiacamy się tedy do ' 

'szanownych naszych współobywateli, do naszych , 
stowarzyszeń pobratymczych, do weteranów, głó­
wnie zaś do szlachetnych pań austryackich, 
które w czasach ciężkich złożyły tak często ■ 
dowody ludzkości i patryotycznej ofiarności, 
z usilną prośbą, ażeby nadsyłały nam jak naj­
rychlej szarpie, bandaże, kompresy, siatkowe 
czepki, i opaski wszelkiego rodzaju, tudzież 
bieliznę. Wszystkie datki przyjmowane będą w 
lokalu stowarzyszenia: S ta d t , Herrcngasse nr.
7 , a odbiór będzie potwierdzony z najżywszem 
podziękowaniem. (Redakcya Gazety Lwowskiej 
najchętniej ofiaruje swoje pośrednictwo w od-
siarpnia 1878.

bieraniu wyliczonych tu przedmiotów i dla u ła­
twienia swym czytelnikom przyjmować je będzie 
celem przesłania ich towarzystwu )

— P o g rzeb  ś. p. Stanisława księcia 
Jabłonowskiego odbył się w niedzielę po połu­
dniu w Krakowie przy licznym udziale ducho­
wieństwa i publiczności. Po obu stronach ka­
rawanu szły cechy miejskie z chorągwiami, 
za trumną krewni i przyjaciele nieboszczyka 
członkowie krakowskiej Rady miejskiej i gar­
stka weteranów z r. 1831. Orszak poprzedzała 
straż ogniowa. Nad grobem przemawiał dr. 
Weigel, jako w tej obwili głowa miasta. Karta 
pogrzebowa naznaczała s. p. Stanisławowi Ja ­
błonowskiemu lat 79, jednakże był on niewąt­
pliwie starszym, gdyż, jak sam opowiadał, 
znajdował się małym chłopcem w Paryżu pod­
czas wielkiej rewolucyi, chowając się u nieszczę­
śliwej księżnej Lubomirskiej, która także padła 
ofiarą tych strasznych czasów.

=  T a rta k  p a ro w y  w Wełdzirzu, 
własność p. Leopolda Poppera, padł dnia 9 
b. m. ofiarą płomieni. Pożar wybuchł około 4 
godziny po południu i w przeciągu dwóch go­
dzin pochłonął obok tartaku także heblarnię, 
poruszaną siłą wody a nadto kilkaset kloców 
i wielką ilość innego materyału, który złożony 
był w pobliżu gorejącego tartaku. Szkoda wy­
nosi 60.000 zł., z czego ubezpieczonych jest 
41.000 zł. Przyczyna pożaru dotąd niedocie- 
czona.

=  Ż a n d a rm  p o s te r u n k u  Boryń- 
skiego, pod Turką, nazwiskiem Hubert Schnei­
der, odebrał sobie dnia 15 b. m. życie wy­
strzałem z pistoletu. Powody samobójstwa nie­
znane.

+  C3ali®ische S p ra ck e . W osta­
tnim zeszycie Zeitschrift des h. preussischen 
Statistischen B u rea u  jest wzmianka o otrzy­
maniu przez biuro pruskie W iadomości sta ty­
stycznych wydawanych przez krajowe biuro 
statystyczne przy Wydziale krajowym, a piszący 
czyni w nawiasie uwagę, że książka jest pi­
sana in  galizischer Sprache! Przypomina to 
owego starego szlachcica facecyenistę, który nie 
rozumiejąc ani słówka po niemiecku, opowiadał, 
że rozmawiał z gen. Blucherem, a gdy go za­
pytano, po jakiemu, odpowiedział, że w języku 
pruskim...

□  K a p lica  p o ls k a  w  L o n d y n ie .
Piszą nam z Londynu: Przeszłej niedzieli, 11
b. m. poświęcił tu kardynał Manning kaplicę 
polską pod włoskim kościołem, przy Holborn 
Yiaduct. Proboszczem tej parafii jest ks. B... 
znany z Chicago. Kaplica tego rodzaju nie ma 
rzeczywiście celu w Londynie, gdzie nie ma 
nad 200 Polaków uznających się Polakami, 
których połowa należy do mojżeszowego wy­
znania. Katolicy, rozsiani po ogromnem mieście 
nie mogą uczęszczać do centralnego kościoła, 
i umieją zresztą wszyscy po angielsku, więc 
słuchają słowa Bożego w kościołach irlandzkich 
Ponieważ istnienie tak zwanej polskiej parafii, 
gdzie nie ma polskich owieczek, daje zawsze 
powód do turbowania irlandzkich i angielskich 
spółwyznawców o składki, nie możemy po­
chwalić tworzenia parafii tego rodzaju. W Ame­
ryce są one rzetelną klęską, często narażają 
nas na zarzuty żebractwa, i tworzą ogniska, 
z których wychodzą zachęty do chłopskiej emi- 
graeyi. Parafia polska w Londynie nie może 
istnieć, gdyż nie ma tu Polaków.

* B a r b a rz y ń ca . Ferdynand S. po­
rw ał wozoraj za włosy ośmioletniego wycho- 
wańca swego w szynkowni pod 1. 8 przy ulicy 
Halickiej i rzucił nim tak silnie o ziemię, iż 
chłopak stracił przytomność i dostał krwiotoku. 
Nie dopilnował on stalki do ostrzenia nożów, 
która z wozu została skradzioną i to wywołało 
wybuch tak brutalnego gniewu. Wytoczono 
śledztwo karne.

* D o m o w y  z ło d z ie j . W Mokrza- 
naeh, powiatu Mościska, popełniano od kilku 
miesięcy systematyczne kradzieże u właściciela 
tych dóbr, p. Gizowskiego; przed dwoma tygo­
dniami zaś skradziono z pomieszkania rządcy 
dóbr po oderwaniu zamku znaczną kwotę pie­
niężną w gotówce. Sąd powiatowy w Sądowej 
Wiszni wytoczył śledztwo a żandarmerya are­
sztowała dwóch parobków, jako poszlakowanyeh
0 te zbrodnie. Kradzieże nie ustawały jednak, 
przeciwnie mnożyły się w zatrważającej pro-

; gresyi pomimo czujnej pilności ludzi dworskich, 
którzy nawet odbywali nocne czaty. Właściciel 
dóbr udał się do starostwa w Mościskach o 
pomoc, w skutek czego wysłała c. kr. dyrekcya 
policyi najsprytniejszego ze swych ajentów p. 
Jana Milleta do Mokrzan. Millet jawił się w 
Mokrzanach wieczorem dnia 13 b. m. i nie 
tracąc czasu zajął się zaraz śledzeniem zło­
czyńcy i rozpatrywaniem poszlak, nabrał też 
niebawem przekonania, iż nie obcy lecz domowy 
złodziej jest sprawcą tych rozlicznych kradzieży, 
a dochodząc po nitce do kłębka, wytropił wi­
nowajcę w osobie ogrodniczka, którego też uwię­
ziono.

* N ieo stro żn a  ja zd a . Antoni 
Szczuka, woźnica z Domażyru, jadąc wczoraj 
szybko i nieostrożnie potrącił dyszlem w yro-! 
bnicę Annę Trylowską na placu Gołuch o wskiego '
1 obalił ją o ziemię, skutkiem czego odniosła 
cielesne uszkodzenie. —  Dnia dzisiejszego prze­
jechał na tymże placu w podobny sposób do­
rożkarz 1. 80, Maryę Jasińską, wyrobnicę, liezącą 
lat 40. Uszkodzoną w głowę, nogę i ramię od­
dano do szpitala.

—  W irtu o z  W illm e r s ,  znany i
w mieście naszem z koncertów, w niedzielę po­
padł nagle w obłąkanie w W iedniu, gdzie 
stale mieszkał. Nieszczęśliwy, przechodząc przez 
plac św. Szczepana, dał jakiejś ubogiej kobiecie 
swój pierścień brylantowy, a innej swą port­
monetkę, mówiąc: „To się nazywa prawdziwa
religia.“ Następnie wrócił do swego mieszkania 
w hotelu, gdzie poznano, że popadł w obłąka­
nie, i przy pomocy lekarza odwieziono go do 
szpitala. Willmers liczy lat około 50, jest wdo­
wcem i ojcem jednego dziecka.

|  T eo d o r  D o r in g , jeden z najzna­
komitszych współczesnych aktorów niemieckich, 
umarł w sobotę w Berlinie po krótkiej choro­
bie. Doring był rodem z Warszawy. Po raz 
pierwszy wystąpił na scenie berlińskiej w roku 
1843 jako Franciszek Moor w „Zbójcach" 
Schillera, a wkrótce potem sława jego sceni­
czna była ustaloną.

t  J ó z e f  N au d et, nestor Instytutu 
francuskiego, wielce zasłużony we Francyi około 
rozwoju studyów humanistycznych przez wyda­
nie opracowań Tacyta, Katulla, Plauta i innych 
autorów łacińskich dla użytku szkół, w tych 
dniach zakończył życie, licząc lat 92. Naudet 
był synem aktora teatru Franęais  i już w r. 
1808 zajmował posadę nauczyciela przy liceum 
Napoleona I w Paryżu. Członkiem Akademii 
napisów i sztuk pięknych został w r. 1817, 
był nim zatem przez lat 61, co się może 
jeszcze nigdy nie zdarzyło. Później zajmował 
Naudet posadę profesora przy Collćge de Fran­
ce, generalnego inspektora nauk publicznych, 
dyrektora królewskiej a następnie cesarskiej 
biblioteki, stałego sekretarza Akademii napisów 
i t. d. Od roku 1832 miał krzesło także w 
Akademii nauk moralnych i politycznych.

—  Ż ó łta  feb ra  szerzy się straszliwie 
w dolinie rzeki Misisipi. W Nowym Orleanie, 
gdzie najpierw się pokazała dnia 12 lipca, za­
brała 33 ofiar. Ruch kolejowy pomiędzy No­
wym Orleanem a Mobile został zawieszony, za­
chodziła bowiem obawa, że zaraza może być 
tam zawleczoną. W mieście Havannah w ciągu 
tygodnia umarło 97 osób na żółtą febrę. W 
Matanzas także zaraza ta robi przerażające po­
stępy.

—  P io r u n  w miejscowości Asiago, w 
południowym Tyrolu, dnia 7 b. m. zabił cztery 
osoby: matkę z trojgiem dzieci, które siedziały 
podczas burzy przy kominku.

—  P ra w d z iw e  fa tu m  ścigało d. 
14 b. m. okręt angielski Lively, używany do 
przewożenia depesz urzędowych. Dnia tego rano 
zawijając do przystani Oowes na wyspie Whigt 
Lively  najechał jacht królewski Alberta  i mo­
cno go uszkodził, a zaledwie ruszył dalej naje­
chał znowu inny statek prywatny, który sku­
tkiem tego z ładunkiem swym poszedł na dno.

—  T rąba p o w ie trz n a  w okolicy 
Chemuitz w Saksonii d. 15 b. m. zrządziła 
wielkie spustoszenia. Z wielu budynków pozry­
wała dachy, poobalała kominy i słabsze mury 
a nawet całe budynki, oraz powyrywała z ko­
rzeniem mnóstwo drzew owocowych. Najstarsze 
dęby w lesie nie zdołały się jej oprzeć. Ile 
dotąd wiadomo, z mieszkańców nikt nie u tra­
cił życia.

— P o ża r  zniszczył przed kilkoma 
dniami w mieście Karsie 200 domów w naj­
bogatszej części, ze sklepami i składami kupie- 
ckiemi. Donosząca o tem depesza z Tyflisu po­
wiada krótko, że ogień wybuchł w piekarni 
rządowej i że pożar ogarnął także magazyny 
wojskowe z amunicyą, w skutek czego nastą­
piło kilka eksplozyj.

—  Harpagon. Dzienniki bawarskie 
opowiadają, że w tych dniach umarł nagłą 
śmiercią wśród szczególniejszych okoliczności 
niejaki Michał Bies, który dorobiwszy się w 
Ameryce olbrzymiego, gdyż na 15 milionów 
dolarów cenionego majątku, osiadł był niedawno 
w mieście swem rodzinnem Wallerstein. Ries 
był niesłychanie skąpym, otóż chcąc odwiedzić 
grób swoich rodziców na cmentarzu w Waller­
stein, przeskoczył przez mur cmentarny, ażeby 
tylko nie potrzebował wydać parę groszy do­
zorcy za otworzenie bramy. Ten ostatni jednak 
zobaczył to i pociągnął go do odpowiedzialno­
ści. Kiedy Riesa prowadzono do urzędu, upadł 
nagle na ulicy tknięty apopleksyą i zakoń­
czył życie. Majątek tego Harpagona przejdzie 
na kilka jego sióstr żyjących w Niemczech!

P r a w d z iw ie  a m e r y k a ń sk i
zakład zdarzył się niedawno w Derforcie, w 
Ameryce północnej. Słynny strzelec tamtejszy, 
p. Carwer, podjął się tak niełatwego zadania, 
jak to, że w ciągu 500 minut, wyrzuci do 
góry 5 tysięcy kul szklannych, a drugą ręką 
roztrzaska je z pistoletu. I  w istocie spełnił 
swoje zadanie o dziesięć minut i pół wcześniej, 
niż przyrzekł. Ale już po tysiącznym strzale, 
koszula na nim zczerniała, a oczy miał za­
czerwienione. Raz jeden tylko odpoczął dłużej, 
aby posilić się nieco, poczem dalej strzelaj 
niesłychanie szybko i celnie; pod koniec oczy 
mu krwią nabiegły, a ręce pośmiały. „Na mi­
łość Boga, ile kul jeszcze zostało?" —  zawo­
ła ł rozpaczliwie. Odpowiedziano mu, że już tyl­
ko sto i że ma jeszcze 18 minut czasu. 
Wtedy wstąpiła w niego otucha, zaczął znowu 
strzelać jeszcze raźniej, niż przedtem; a dla 
zabezpieczenia się od omyłki w rachunku, dał 
sześć strzałów więcej nad liczbę, do której się



był zobowiązał. Zwycięzcę z pola tryumfu za­
niesiono wprost do łóżka. Oczy bolały go 
okropnie. Carwer zapewnia, że już nigdy nie 
powtórzy podobnego zakładu !

G O SPO D A RSTW O  I H A N D E L
O  R u ch  n a  k o le ja c h  g a lic y j ­

sk ic h . Ruch na kolejach galicyjskich był 
w ubiegłym tygodniu (od 8go do lOgo 
sierpnia) bardziej ożywionym niż przedtem. 
Usposobienie w handlu mdłe. C e n y  zboża 
i produktów były w ubiegłym  tygodniu na­
stępujące : płacono za 100  kilogramów psze­
nicy 8 zł. do 9 zł., żyta 4-7o zł. do
5 ’75 zł., jęczm ienia 5 zł. do 6'50 zł., owsa
4 -50zł. do 5-25 zł., kukurudzy zeszłoroez. 5 50 
zł. do 6 ‘25 zł., kukurudzy nowej 5 '25  zł. do 
6 zł. grochu kuchennego 6‘75 zł. do 7 zł., 
grochu pastewnego 4'75 zł. do 5 zł.,
fasoli 8 -75 zł. do 9 zł., wyki 4 do 4-20 zł. 
koniczyny 28 zł. do 80 zł., anyżu płaskiego 
41 zł. do 48 zł., km inku 80 zł. do 82 zł., 
rzepaku zimowego 12-50 zł. do 14'50 zł., 
rzepaku letniego 11 zł. do 11-50 zł., lnianki 
9 zł. do 9-50 zł., nasienia lnianego 9'75 zł. 
do 10 z ł , za 10.000  litrostopni spirytusu - 
gotowego płacono 32*50 zł. do 38 50 zł. * 
w. a. —  Ruch towarowy na kolei K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w ubiegłym  tygodniu
włącznie z transportem  przewozowym ogó­
łem  około 13,963.000 kilogramów i 5 .2 0 9 j 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu sk ład a ły ; 
się: zboża różnego rodzaju około 4,940.900, 1 
mąki i wyrobów m ącznych około 263.600, 
nasion olejnych około 61.400. drzewa bu­
dulcowego i opałowego około 184.300, nafty 
i wosku ziemnego około 2 500, spirytu­
su około 58-600, jaj około 195.400, i w ę­
gli kam iennych około 1,360.400 kilogramów*, j 
na resztę złożyły się różne tow ary , tudzież , 
około 1.172 sztuk wołów, 38 koni i 3.999 j 
sztuk nierogacizny —  Ruch towarowy na \ 
kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w y - s 
nosił w ubiegłym  tygodniu włącznie z 
transportem  przewozowym i z dowiezione- 
mi przez inne koleje towaram i ogółem 
1,873.750 kilogramów i 612 sztuk bydła. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 20.339, mąki i wyrobów mącznych 
71.190, nasion olejnych 400, drzewa bu­
dulcow ego, opałowego i desek 1,105.720,1 
nafty i wosku ziemnego około 15,130, spiry­
tusu 2.050, jaj i masła 12.405, soli 36.676, 
kamieni i wapna 23.140 kilogramów, na re ­
sztę złożyły się różne towary, tudzież 159 
wołów, 343 sztuk nierogacizny i 110 sztuk 
cieląt. —  Ruch towrarowy na kolei L w o - 
L w o w s k o - O z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w 
ubiegłym  tygodniu ogółem 4,131.000 kilo­
gramów i 6.072 sztuk bydła, z czego przypa­
da na ruch ku Zachodowi 2,901.000 kilo­
gramów i 2.582 sztuk wołów, 3.091 sztuk 
nierogacizny i 399 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 1,230.000 kilogra­
mów. Transporty składały się ze zboża ró ­
żnego rodzaju 1,040.000, mąki i wyrobów 
mącznych 70.000, spirytusu 34.000, pro­
duktów zwierzęcych 112 .0 0 0 , drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 1,344.000, Ka­
mieni 40.000, wapna 10.000 , węgli kam ien­
nych 226.000 kilogramów , na resztę zło­
żyły się różne towary i bydło.

W iedeA , 19 sierpnia. (Tel. Ga­
zety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ by­
dła rogatego w S t.-M ars spędzono 
razem 2423 sztuk; między niemi 744 
g a l i c y j s k i c h ,  1531 węgierskich i 
148 niemieckich. Na środę zapowie­
dziano 1891 wołów z kontumacyi. 
Obrót był bardzo żwawy. Ceny zeszło- 
tygodniowe. Sprzedano wszystko. P ła ­
cono: za opasowe woły g a l i c y j s k i e  
57— 57-50 zł., za opasowe woły wę­
gierskie 55— 58.75 zł., za niemieckie 
56— 59 zł., za krowy 52— 56 zł., za 
buhaje 51— 53 zł., za galicyjskie i 
węgierskie z pastwiska 52— 55 zł., 
za bawoły 44—48 zł. od 100 kilo.
—— i— ^ i — ggj gj gmmmm— —iiBma««FHgggy

OSTATIIA POCZTA
O m o r d e r s t w i e  d o k o n a n e m  

dnia 16go b. m, na generale Mikołaju Wła- 
dymirowiczu M e z e n c o w i e ,  szefie t. z. 
IU go oddziału, znajdujemy w Bl.-Petersburg- 
skich Wiedomostiach następujące szczegóły : 
Generał Mezencow m iał zwyczaj chodzie co- - 
dziennie rano na mszę jedną i tą samą dro- ; 
gą. Unia 16go b. m. o trzy kwadranse na 
9tą generał dochodząc do M ichałowskiego 
placu, spotkał na rogu ulicy włoskiej (ita- 
lianskoj) tuż przy cukierni Koczkurowa, mło­
dego jakiegoś człowieka, bardzo elegancko 
ubranego. Nieznajomy ten, zrównawszy się z

generałem , rzucił się nań nagle i pchnął go 
gwałtownie kindżałera. Ostrze wtargnęło 
między żołądkiem a mostkiem piersiowym. 
Zbrodniarz dokonawszy skrytobójstwa, rzucił 
się natychm iast do ekwipaża, k tóry  nań cze­
kał na ulicy włoskiej. Odsiawny pułkownik 
Makarów, który towarzyszył Mezencowi, 
usłyszał wykrzyk g en e ra ła : M on cher, je
suis blesse! i zaraz rzucił się za mordercą, 
w ołając: B ierk i! B ierk i!  (trzym aj!) ale w tej 
chwili jakiś inny młody człowiek zatrzym ał 
go, paląc doń z rewolweru. Kula świsnęła 
nad głową M akarowa, ale go chybiła. P u ł­
kownik stanął na chwilkę, a skrytobójca 
tymczasem w padł do swego ekwipażu , t. z. 
proljetlci, która lotem strzały popędziła do 
ulicy Małej Sadowej. Drugi zbrodniarz, który 
strzałem powstrzym ał Makarowa, dopadł tej 
proijetki już w pędzie, wspiął się na tylne 
resory i znikł wraz z mordercą. Na huk 
strzału wybiegła służba z pobliskiej cukierni 
i przeniesiono rannego generała do powozu.
„Czto ty  czuwstwujesz ? zapytał generała 
Makarów. „M on cher, je  suis u n  homme f in i—  
szepnął generał i stracił przytomność. Po 
przewiezieniu rannego do domu lekarze o- 
patrzywszy ranę orzekli, że jest ciężką ale 
nie śmiertelną. Tymczasem nadzieja zawio­
dła, generał Mezencow um arł tego samego 
dnia popołudniu  o godzinie 5. Ślad sprawcy 
tego m orderstwa dotąd nie został odszukany. 
Sprawdzono, że m orderca już kilka dni 
przedtem czatował na Mezencowa. Dzielny 
wrony rysak, którego ehyżości zawdzięcza 
sprawca swoją ucieczkę, już nieraz zwracał 
na siebie uwagę przechodniów na placu M i­
chałowskim, a oryginalna proljetha  tkwi tam 
w pamięci, ale n ik t nie znał właściciela tego 
kwipażyka. Obaj zbrodniarze byli to młodzi 
eleganccy ludzie, a woźnica ich, który nie- 
m iał brody, wyglądał na kogoś, co się prze- 

! brał tylko za furmana. Zamordowany gene- 
ra ł-ad ju tan t Mezencow, szef żandarmski, był 

; szlachcicem jarosławskiej gubernii. Ojciec je ­
go był generałem, matka urodzona hrabianka 
Źubow. Mezencow w r. 1847 był ,juz poru­
cznikiem. Po wojnie krymskiej, w której się 
odznaczył, wysłany był do Warszawy, jako 
adjutant ówczesnego nam iestnika ks. Gorcza- 
kowa, a następnie mianowany został fligel- 
adjutantem  carskim.

Prawie niespostrzeżenie została Porta 
znowu pozbawiona jednego lenna. K s i ę s t w o  
S a m o s ,  jak donosi augsburgska Allgemeine 

i Z eitung , wypowiedziało posłuszeństwo swe­
m u  z w* ieiUro linie m u p an u ,  su ł tan o w i.  S tało
się to w sposób łagodny i poniekąd legalny, 
bez drażniących objawów i bez zew nętrznych 
rozruchów. Jak  każdego roku tak i w b ieżą -! 
cym przybyła do siedziby rządu reprezenta­
c ja  narodowa złożona z 36 delegowanych. 
Lennik wyspy Samos Photiades Bej wygło­
sił zwykłą mowę inauguracyjną, która, jak 
to zawsze dotąd bywało, pełną była szum­
nych frazesów o uległości dla Porty. Następ­
nie rozpoczęły się debaty nad adresem do 
rządu. Nie zapuszczając się w długie dysku- 
sye nad użytecznością istniejącego stosunku 
lenniczego wyspy przyjęto niebawem  prawie 
jednogłośnie wniosek, orzekający istotną zm ia­
nę dotychczasowej roty przysięgi dla urzęd­
ników rządowych i adm inistracyjnych. Do­
tąd składający przysięgę m usiał ślubować, że 
będzie posłuszny sułtanowi jako swojemu 
zwierzchniemu panu i będzie w iernym  usta­
nowionemu przez niego księciu czyli lenni­
kowi. W zmienionej formułce przysięgi nie 
ma wzmianki ani o sułtanie, ani o księciu; 
przysięgający zapewnia po prostu, że sum ien­
nie i jaknajlepiąj będzie spełniał święte o- 
bowiązki względem swojej „ojczyzny-'. Rzecz 
oczywista, że przez „ojczyznę" należy rozu­
mieć Grecyę.

Londyński korespondent dziennika M an­
chester G uardian  donosi: W dobrze poinfor­
m owanych kołach utrzymuje się pogłoska, 
że przed dwoma dniami wysłano w drodze 
telegraficznej nakaz do wiceadmirała sir Horn- 
b y , ażeby natychm iast po ambarkowauiu 
gwardyi rossyjskiej, cofnął do Gallipoli tę 
część " f l o t y  a n g i e l s k i e j ,  która stoi na 
kotwicy pod Prinkipo i ażeby w ypłynął na 
morze Śródziemne, gdy pozostała część wojsk 
rossyjskich, składająca się głów nie z IV kor­
pusu generała Skobelewa, cofnie się na za­
chód Ozataldży, a Turcy zajmą fortyfikacye, 
obsadzone dotychczas przez wojska rossyj- 
skie. Nawet i potem jeszcze Hornby pozo­
stawić ma dostateczną ilość okrętów w Gal­
lipoli, ażeby czuwały nad nienaruszalnością 
półwyspu, dopóki cała rossyjska siła zbrojna 
nie będzie za Adryanopolem, a względnie za 
Bałkanem. Stosowny nakaz wydano także 
lordowi John  Hay, który bezzwłocznie ma 
wypłynąć na morze Śródziemne.

Okólnik wydany przez Portę do m o­
carstw europejskich w sprawie roszczeń 
Grecyi oświadcza, w edług info/macyj B iu ra  
Reutera, że Turcya nie uznawała nigdy w 
zasadzie sprostowania granic. Okólnik ten 
dowodzi, że od roku 1829 nie było narodo­

wego powstania w prowincyach Tessalii i 
Epirze. W prawdzie pojawiały się tam zbroj­
ne bandy, ale pochodziły one z królestwa 
greckiego i nie zdołały zrewoltować ludno­
ści miejscowej. Grecya szczyci się umiarko- 
wanem swem zachowaniem się podczas woj­
ny rossyjsko - tureckiej ; ale wiadomą jest 
rzeczą, że ta sam a Grecya rokowała kilka­
krotnie z Rossyą i poruszyła kwestyę po­
działu Ruraelii. Grecya prosiła Rossyę o po­
moc i poparcie na morzu i dopiero gdy 
Rossya nie przychyliła się do tego, zanie­
chała Grecya myśli wojny z Turcyą, z obawy 
przed jej potęgą militarną. Okólnik zbija 
także kilka innych wywodów m inistra De- 
ljanisa, a jedynym  ustępem tureckiej odpo­
wiedzi, z którego możnaby zaczerpnąć na­
dzieję, iż sprawa ta zostanie ostatecznie po­
kojowo załatwioną, jest końcowy ustęp, który 
ocenienie czynności Porty  pozostawia m o­
carstwom.

Dziennikarstwo rossyjskie stara się wy­
tłumaczyć B u ł g a r o m ,  że po uzyskaniu po­
litycznej wolności powinniby przy organiza- 
cyi swych szkół zwrócić głów ną uwagę na 
naukę i r o z p o w s z e c h n i e n i e  j ę z y k a  
r o s s y j s k i e g o ,  jako języka wyłącznie od­
powiedniego dla Bułgarów. Ponieważ jednak 
na razie nie ma w Bułgaryi nauczycieli te­
go .języka, przeto trzeba ich sprowadzić z 
Rossyi. Ciekawą jest rzeczą, że rossyjska pra­
sa przestrzega Bułgarów przed sprowadzaniem 
n a u c z y c i e l i  z C z e c h ;  kilku Czechów 
bowiem ubiegało się już o posady nauczy­
cielskie w Bułgaryi. „C zesi, piszą dzienniki 
rossyjskie, n i e  r e p r e z e n t u j ą  c z y s t o  
s ł a w i a ń s k i e g o  ż y w i o ł u ,  są zakaże­
ni oświatą niemiecką i krzewiliby w B ułga­
ryi germ anizm ". Miłość ku Czechom zatarła 
się jakoś w niektórych sferach rossyjskich, 
bo oto dzienniki moskiewskie nadm ieniają 
pr/y tej sposobności, że Czesi w swej czy n ­
ności pedagogicznej w Moskwie nie pozosta­
wili miłego wpomnienia.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeA , 19 sierpnia. Z powodu 

nadesłanej wczoraj przez komendanta 
XIII korpusu armii generała broni F i­
lipowicza wiadomości o zwycięskiej 

I potyczce z 16  sierpnia, p o l e c i ł  Ce ­
s a r z  w y s ł a ć  n a s t ę p u j ą c y  t e l e ­
g r a m  do tegoż komendanta: „Dzię­
kuję Panu za upominek złożony Mi 
w dniu urodzin i wyrażam Panu i 
dzielnym wojskom za nowy skutek ich 

| poświęcenia i męztwa z całego serca 
! Moje uznanie. Podasz Pan to do wia- 
 ̂domości wszystkich podwładnych od­
działów. “

Z wielu miast okupowanego tery- 
toryum donoszą o w y r a z a c h  l o­
j a l n o ś c i  z p o w o d u  u r o d z i n  ce-  

: - s a r s k i c h .  W Mostarze, gdzie w o-, 
bozie odprawiono mszę połową a w ! 
katolickim kościele i cerkwi uroczy­
ste nabożeństwo, przybyli biskupi, 
medżlisy i notable do komendanta dy- , 
wizyi Jowanowicza, celem złożenia naj- ’ 
uniżeńszych życzeń dla Cesarza i [ 
króla i celem złożenia u stóp Cesarza \ 
wyrazów niezłomnego posłuszeństwa. * 
W Banialuce muteszaryf przybył do j 
komendanta stacyi generała Sametza, 
składając najserdeczniejsze życzeniaj 
dla Cesarza z wyrazami niezm iennej; 
uległości. Podczas uroczystości woj- ’ 
skowej panowała w mieście niezm ier-! 
na radość. W Berbirze kaimakam i * 
miejscy dygnitarze wyrazili przed ’ 
komendantem stacyi uległość dla Ce­
sarza i najuniżeńsze życzenia swoje.

Według nadesłanych doniesień do- 
w ó d z c y  p o w s t a ń c ó w  G o ł u b  i 
B a b i c z  i i n n i  z ł o ż y l i  w S r b  b r o ń  
wraz z swoimi towarzyszami. Inne 
oddziały powstańców mają się zbliżać 
z takim samym zamiarem. Z Sluinu 
natomiast nadeszła wiadomość, że pod 
Prosiceny-Kamen nad mostem Korany 
g r o m a d z ą  s i ę  m u z u ł m a ń s c y  
p o w s t a ń c y  i ż e  tam przybyć miały 
także dwa tabory redyfów z Novi.

Dnia 16 i 17 b. m. część ośm- 
nastej dywizyi stoczyła z zgromadzo­
nymi pod Stolaczem w wielkiej liczbie 
i silną pozycyę zajmującymi powstań­
cami c z ę ś c i o w e  p o t y c z k i ,  które 
skończyły się s z c z ę ś l i w i e  d l a

w o j s k  n a s z y c h .  Straty wynoszą 2 
zabitych i 15 rannych.

Cieplice, 19 sierpnia. Cesarz 
niemiecki wznosił toast na cześć swe­
go serdecznego przyjaciela, Cesarza 
austryackiego i Jego pełnej chwały 
armii.

W ie d e A , 20 sierpnia. (Tel
pryw.) Dzienniki donoszą, że wczoraj 
odbyła się pod przewodnictwem Naj­
jaśniejszego Pana w s p ó l n a  r a d a  
m i n i s t r ó w .  Ks. Auersperg, bar. 
P re t is . Tisza i Szell byli obecni. 
Przedtem odbyła się pod przewodni­
ctwem Najjaśn. Pana r a d a  w o j e n ­
n a  , w której brali udział minister 
wojny hr. Bylandt - Eheidt i kilku 
najznakomitszych generałów.

W iedeA , 20 sierpnia. (Tel.pr .) 
Wczoraj odbyła się pod przewodnic­
twem Na j j .  P a n a  r a d a  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  g a b i n e t ó w .  Roko­
wania z P o r t a  toczą się dalej, ale 
nie mają już żadnego ważnego celu i 
o tyle tylko mają rezultat dodatni, że 
nie przyszło do z u p e ł n e g o  z e r ­
w a n i a  dyplomatycznego.

W iedeA , 20 sierpnia. (Tel. pry.) 
Z S e r a j e w a  donoszą do Fremden- 
blattu, że kilku ulemów podniosło opo- 
zycyę przeciw t y r a n i i  H a d ż i - L o i .  
Prowizoryczny rząd serajewski wysłał 
wojska w góry Iwańskie, aby bronić 
drogi mostarskiej. Mieszkańcy Seraje­
wa otrzymali nakaz zaopatrzenia się 
w żywność na kilka dni.

Tagblatt donosi z Berlina, że hr. 
Paweł S z u w a ł o W, brat ambasadora 
rossyjskiego w Londynie, mianowany 
został szefem trzeciego oddziału w 
miejsce zabitego Mezencowa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d eń , 19 sierpnia 1878, godzina 2 

min. 30. L os/ kredytowe 162-50, W ^ą. akeye
Kredyt 239 50, Akcye an g io -su str. 108'__
Akcye banku Union 68  50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 234 25, Akcye kolei północnej 
200-— , Akcye kolei południowej 72-— , Akcye 
kolei Altold 12150, Akcye kolei Elżbiety 
168-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 1 3 0 — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 120 50', 
Akcye kolei Rudolfa 121-25, Akcye kolei 
Albrechta 92 80, Węg. oblig. pań- r.W W zł j-  
eie 6 8 -— , Galie, oblig. indem,,. 83 75 Losy 
z r. 1864 142-25, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 114'— , Akcye banku objd.owć 105 50, 
Losy tureckie 26-50, Akcye k o . w >  2 .-gali 
8 7 9 0 , Akcye koiei pańoevo.,v( 254"— , 
Akcye banku związkowego 108 75 Rubel pa­
pierowy P S I 1/*, Wiedeńskie losy — ■— ,, W ę­
gierskie losy 80 50, Mark niem. 57 '— , W ę­
gierska renta — .— . Usposobienie

W ie d e ń , dnia 19 sierpnia, godzina 
6 , m inut 38. Akcye kredytowe — '— , Au- 
glo-austr. 108-— , Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 234-— , Południowa 72-— , 
Renta pap. — ■— , Galie. bank. hyp. — .— , 
Gal. oblig. indem n. 83-75, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 89-75, Losy z r. 1.860 — •— , 
Napoleousdor — •— , Rubel papierowy 1.203/*, 
Usposobienie — .

W ied eń , dnia 20go sierpnia, godzi­
na U) m inut 44. Akcye kredytowe 258-80. 
Anglo-Austr. 106 80, Uuio«sbuak 67.75 Ko­
lej Karola Ludwika 233 75, południowa 72 — , 
Rubel papierowy 1-21— , Gal. listy zastawn. 
— •— , Gal. listy indemnizaeyjne — •— , Gal,
bank rustykalny — — , Losy z r. 1860--------,
Napoleousdor 9-28— Usposobienie

Odpowi— iałny „AakUr » a  Ł e z if ta k '.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  wynosi za II półrocze: w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; za III kwartał w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł. ; za lipiec 
i każdy następny miesiąc: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Na G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
i za III kw artał w miejscu 3 zł. 75 ct.,
| pocztą 4 zł. 75 ct.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc w miejscu 1 zł. 30 ct., 

\ pocztą 1 zł. 65 ct.
Prenumeratorowie półroczni otrzy- 

. mują „Przewodnik naukowy i litera- 
cki“ b e z p ł a t n i e .



TPrwyJeftonlł Lwwwsa. 
dnia 19 i 20 sierpnia 1878.

Hotel Snorge’a 
Pp. Ks. L. Windisehgratz z Krakowa. J. 

Steinbrecher z Krakowa. T. hr. Dzieduszyeki 
z Zaleszczyk. E. hr. Stadnicki z Krytowic. K. 
Ruszkowski z Nowego miasta. H. Miinther z 
Waniowa A. Stankiewicz z Nikłowic. W. Kul­
czycki z Ponikwy. P. Rutte z Wiednia.

Pp. L. hr. Michałowski z Krakowa. B. 
Dębski z Krakowa. E. Pieściorowski z Kuź- 
min. M. Howak z Nowegojorku. J. Tyszkowski i 
z Eybotycz.

Hetel Angiei*vi 
Pp. S. Skrzyński z Królestwa. E. Nowa­

kowski z Krościenka.
Pp, W. Karwowski z Lubnia. B. Laguna 

z Przemyśla.
Hotel Kuhna.

Pp. WT. Prytyka z Tucznego. T. Szaszkie- 
wicz z Lolin. H. Mroczkowski z Dobrostan. H. 
Właduszewski z Trembowli.

P- Sz. Dźwinikowski z Rawy.
Hotel Europejski.

Pp. J. hr. Pruszyński z Eossyi. L. Ka- 
szyLski z Magierowa. W. Kundzicz z Wiednia.

- I
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, j 

Lwów, dni* 19 sierpnia 1878.
plącą żądają

B. Salkowski z Wygody. E. Torosiewicz z Maj­
danu. D. Y. Junk z Wiednia. L. R. Carle z 
Wiednia. K. Nierhaus z Murzusehlag. C. Kar- 
chowski z Krakowa.

Pp. W. hr. Zawadzki z Krytowic. I. Kop­
czyński z Tarnopola. S. Ornowski z Warszawy. 
W. Haseł z Wiednia.

Hotel Lazarusa.
Pp. J. Dronn z Czerniowiec. L. Lnstig z 

Czerniowiec. I. Nussmann z Multan.
Hetel Langa 

Pp. D. Fleischer z Wiednia. F. Eschber- 
ger z Wiednia. E. Klauzner z Wiednia. J. 
Starkel z Drohowyża..

Hotel Warszawski.
Pp. W. Buchowiecki z Poluchowa. J. 

Kularski Podola. B. Rampelt z Olejowa.
Pp. K. Ochocki z Białobożnicy. F. S tora  - 

ke z Rawy.
Odjechali ze Lwowa 

Pp' Ks. K. Czetwertyński do Biłki. K. 
lir. Mołodeoki do Brodów. H. br. Wilczek do 
Samoklęski. J. Muller do Wiednia. Dr. L. Hey- 
ne do Przemyśla' Sz. Bartmański do Tadan. 
W. Osadca do Bukowiny.

Zaleszczyk. 

i  e j

A. hr. Karnicki do Rossyi. K. hr. Łączyński 
do Kutkorza. E. hr. Stadnicki do Krysowie. Dr 
J. Rosenberg do Stanisławowa. A. Nowakowski 
do Mościsk. S. Skrzyński do Królestwa. E. Su­
chodolski do Tomaszowie.

8 jp0st.7zetisen.la m e t e o r o ln g ie a a e  
i  dnia 20 sierpnia 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 738.60mm. Psychrometr suchy 16.2°C. 
Psychrometr wilgotny 14.6°C. Prężność pary 11.4mm.

Wilgoć 8%°l0. Zachmurzenie 8 Wiatr SE3
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 34 godzin. 

Temperatura powietrza-j- 13.0°R

Pp. T. hr. Dzieduszyeki do

1 . AJfccye za sztukę.
Kok. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lvtow.ozer.-jas. 300 zł. m.k. |  
Banku hłp. gslie, 200 zł. w. a. j* 
Banka kredyt, gal. po 200 zł. w. a r

S
fe. L i s t y  Znfkiu za 100 zi. 

Jaw. kredyt, gaik. 5®/0 w. z, .
Ł'1!la

walutą austr. 
złr. ct. złr.  ci.
S r= n » 3 6 6 Ó
31 — 133 50 

2*7 -  251 -
216 — 220 -

„ b°/„ okresowe
Banku nip. . aue. <J w. a.

2 . kr. wł. 6% w. a. \Listy dłużne 
3 .  L h t y  " k a i n e  za 100 zł. 3

Csóln. rołn. kr d. Zakł. dla Gai. g
i Bmkow, o°/.i w g-

ftv. to. a. w a* w JE■ W. Si. W Aft*.M &O
4 .  O bllR -i sa 100 t». 

Jndemn.iz. gaik. 5"/„ m. k .
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6°/0 w. a.
PnrźfCiBid kraj. s r. J 873 po -5°.- r. a. 

EL Miasta Krakowa .
„ ists-rtisł- ■

6 . M ó rae ty .
Dukat &o;onter*ki . .
Dukat oesarrM 
Kapoleondor 
Pólimperytó ., ., .
Knbał rossyjsM srebrny , .

„ papierowy 
i s'j ia« « k  alenanekisk 
Uubro . . . .

w arebras .

płacą.

62.90
62.90

35 80 86 75
80 25 8125
85 80 S6 75
91 20 92 —
90 50 92 —

90 25 91 30

83 60 84 50

90 — 91
90 — 91 25
14 25 15 50
19 21 -

J 36 5 46
.  40 5 49
9 22 9 30
9 40 9 52
1 71 181
1 20 1 22

56 50 57 50
100 50 1 0 2 -
100 - 10150

6 5 .-  6515 
65.— 65.15 i 

306.— 308 -  i 
306 — 3 0 8 .-  I
107.75 108.25
111.75 112.25
120.50 121 -  i
142.75 143 .- ,
141.50 142 -  j 
24..-- 25 — 5

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s t
dnia 16 sierpnia 1878 

1. I>r«£ Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad -
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług Pań3twa w srebrze. 
styczeń-lipiec . . .
bwieeień-paździsrnik .

Lasy z roku 1839 całe . .
„ „ ,1839 piąta część
„ ,, 1854 po 3-50 sir.. .

1360 po 500 złr. 5°/o - ■
„ 1860 po 100 złr. 5°/e , .
_ 1864 (z prania') po 100 złr.

" „ 1884 „ 'p o  5 0 złr.
Banty O orno po 42 iir. aus. .
Listy zastaw domen państw. p» 

złr. &70. . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 ś»7fl 
A.ustr. renta zł. wolna od podatk. 4°,',,

S .  © bM gacy©  indom . za 
Czceh : .
Bukowiny 
Gfeiiey; . . _■
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier  .........................

8 .  la m ©  p o i y e s M  p o b lio s sn © .
Galie, pożyczka krajowa % r. 1873 6°/0 —■ —

4 .  A S tcy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.— 110.25 
Insi kred. dla handlu po 180 zł. . 263.10 263.50
Niższo-austr. tow. eskoińt po 500 .i. 770.— 780.—
Gal. banka kip. po §00 zł. . . . .  -  -
Sal. bank. d. hndl. i prz.<* 200 zł. wpŁ 40°/ —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł.m.n 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. rat. k.
Kol.Preszów-Tarn.(w.o.) a 200zł. wsrbr.

P o c i ą g i  k o  i e s  o w e .
Przychodzą ds Lwowa,

1 Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pocń.g p 
spieszny); o godzinie 9 ui. 27 wieczór (pociąg oso- ? 
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po * 
ciąg mieszany).

Podwołoezysk (na dwom, w Podzamczu): o 
dżinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 8 min. 9 po południu pociąg mięszany) ■

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min.
5 rano.

płaeąT żadają. 
2 3 5 .-  235.50 
132.50 1 3 3 -

rwy* LKtKjĘMnm

Z Podwołoezysk: (na dworzec lwowski yłówny) o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz 3 mm. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min 39 po południu (pociąg mięszany).

Z Czerniowiec: o gouzb-ie 9 minut 5-5 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze l wowa.
Do Podwoioczysk (z Podzamcza): o godz. 11 minut 

10 wieczoi (pociąg osobowy); o godzinie 12imnut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoezysk : (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min 2-5 wieczór (poeiąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (poeiąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Stan isław ow i: (na Stryj): (poe. nr. 1) o godzinie
6 minut 40 rano; (poeiąg nr. 3) o godzinie 5 

wieczór.minut 41

! Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
i Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 

żądają, { Tow. kol. żel. państ. po 200 zł, m. k.
■J Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .

63.05 i L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .
63.05 i 5 .  L i s t y  zast. losowane,

i Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
I Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 6%
j Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°L wsr.
• G al zakł. kr. ziom.Krak. los. w 1 8 1.6°/0 
}’ _ „ w 80 _ 7°/0r n n T, „ n n „ ^ p n ES1,, „ W oo , 5* .

Kegieyieha po 10 zł. n». 
Losy miasta Kiakowa

płaca, żądaj a

54.50 255.— i Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a

Gal. Tow. kred w. a.

37 j

74.25
91.50

9 0 .-
■07.60
94.75
95.50 
94.— 
?9.50
86.50

po 4°/, 
n PO fU  

» „ PO 3 /0 w
t&ek zwrotne . . .

Gal. banku bipot. po 6°/o . ■
! Gai. zakł. kred. włość, po 6°/o • •

138.— 139.— ( Tow.kred.miejs.Iw. w io l. wył. po 6°/o 
98.50 99.— i „ „ „ „ w 301. wył. po 8°; o
73 25 73 .40 , Banku narodowego po 5°/0 .
— I Węg. tow. ziem. po o‘/,0/0

i 02.— 1 0 3 .-  „ „ „ p o  5»/0 ............................
31.— 81.50 1« .  O b łig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł3 » 20-fi-ankowka 
83.75 84.76 ‘ Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. 7 1 — 71 50 Bossyjski impe 

Tow. kol. żel. Preszów-T&rnćw (w es.)

86 50 
91.25 
81.-59

93.80
86.50

74.75 j Palftego po 40 zł. mi k.
92 50; Fundaeya szpit. Areyksięeia Rudolf;* 

j Salma po 40* zł. m. k.
i St. Genois po 40 zł. m. £....................

81.— i Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa. 
108.— ? Poż. Tryesta w 100 zł pj k 
85 25! ‘n ' 50 zł m. *'
96.50j Waldsteina po 20 zł m. m.
— ! WTndisshgratza po 20 zł m 

* Węfesk© (ii.,
87.— ‘ Augsburg za 100 zł w ” , 

j Berlin za 100 mark w v 
87.—i F r Jrfurt za 100 mark p.
91.751 Hamburg za 190 n ark p 
90.50; L mdyn za 10 11
— | Paryż za 100 fr.................................
— | Kurs złota.
—.—| Dukat cesarski, raam.
94.20 i „ pełnej wa*1 
87.— j Korona

k. .

1 4 .-
14.75
28.50 
3 1 .-
14.75
38.75
35.75
19.50

117.75 
61.—
22.75 
88.—

14.50
15 25 
2 9 .-  
31.75
15.50 
39 25 
36 25
20.50

118.25 
6 3 .-
23.25 
28 25

115.65
46.10

6.51.— 
6.50.—

116 — 
*6.25

5.53.— 
5.51 —

■A
■128.— 
ó 51.—

104.50
75.50
78.30

105.—
76.25
79.—

a 300 zł. 5°/c w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m.

100 z l  w.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.iS0/o■-rII. saufi/i 

m,
IV.

1 0 1 .- 101.50 
9 7 .-  98.— ! 

100 25 100.751 
9 9 .-  99.50 i

| Talar związków’ 
— I Srebro

9.29.—
9.53.—

100.80 iOO 95

300

98,—
9 0 -

98.50:

Koi. Lwow.-Ozer'-J»3. III. emiu. a 
bŁ o°/„ w srebrze z r. 1860 

i  r. 1867 
z r. 1888 
z r. 1872 

Węg. gal. kol. 4200 zł. 50/0 w srebrzą
— . ?. Losy. ..........
169.75 170.75 inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł, w. a. 162.50 163- — Napoleondor 

—.— - .— « Clarego po 40 zł. m. k. . . . .  29.— 30.— Dukat cesarski men

820

491

8 2 2 .-

4 9 3 !-

8 0 ,-  
83.— 
74 2 i

6V ~

Z  lwowskiej Izby handlowej i
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 19 sierpnia 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ w srebrze

80.25 Renta w złocie . . .
83.25, Losy pożyczki s roku 1860 
74.75 • Akeye bzuku deieńskiego 
69.60,, '  '“s ad ' w ego
69.50 Londyn . .

Srebro

przemysłowej

cm.  żestS. par. na Dunaju polOOcł K.
S0S3

92-50 1100 -w ek  niemieel ie-

z Ł et
62 45
64 40
72 75

111 75
820 —
261 75
115 50
100 80

9 27
5 51

57 —

MM 2 B  J L w f t  J  i J Ł M L t l a Ł
(4791) O b t r i e s z c z e i i i e .

L. 9911. O. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, że dnia dzisiej­
szego zapisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych a to f irm y : „Towarzystwa zalicz­
kowego w Mielcu, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką“ że p. A n­
toni Jezierski pełniący dotychczas obowiązki 
urząd zastępcy dyrektora z Towarzystwa tego 
wystąpił i w miejsce jego został p. Józef 
Kłos obywatel w Mielcu wybrany.

Tarnów  18 lipca 1878.
(4806) Ofc>wles**<?a5e i» 4©.

L. 10464. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przem yślu ogłasza niniąjszem, 
że na dniu 2 sierpnia 1878 wpisauą została 
do rejestru spółek zarobkowych lirma, To­
warzystwo zaliczkowe w Lisku, stow arzy­
szenie zerejestrowane z nieograniczona po- 
ręką.

1)- siedzibą Towarzystwa jest Lisko,
2). zawiązało się na podstawie statutów 

dawniejszych istniejącego tamże niezare- 
jestrowanego Towarzystwa zmienionych 
na walnem zebraniu dnia 2 grudnia 1877.

8). celem  T ow arzystw a je s t dostarczanie 
członkom  n a  um iarkow any p rocen t go ­
tow ych pieniędzy, po trzebnych  im  do 
obrotu  w gospodarstw ie lub rzem iośle 
za pomocą k redy tu  w spólnego w szyst­
kich członków ,

4), czas trwania jest nieograniczony,
5). zarząd low arzystw a sprawuje Dyrekcya, 

która się składa:
a), z dyrektora Antoniego Horniatkiewicza, 

kierującego szkoły ludowej w Lisku,
b). z kasy era Jana  Jankiewicza właściciela

realności w Lisku,
c) z kontrolora W incentego Schedera ck. 

kontrolora urzędu podatkowege w Lisku.
6). W szelkie ogłoszenia i zaw iadom ienia w 

spraw ach  Tow arzystw a w ychodzić będą 
pod firm ą Tow arzystw a, podpisaną przez 
dw óch członków  D yrekcji, zaś zapro­
szenia n a  walne zgrom adzenia, podp i­
syw ać będzie prezes i sekretarz R ady 
nadzorczej pod napisei^  „R ada nadzor­
cza Tow arzystw a zaliczkowego w L i­
sku," stow arzyszenia zarejestrow anego

z nieograniczoną poręką, N. N. Prezes 
N. N. sekretarz."

7). Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z codziennych politycznych dzienników 
lwowskich.

8). Do ważności zobowiązania Tow arzystw a 
w obee osób trzecich potrzeba podpisu 
8 członków Dyrekcyi.

9). Udziały po:edyńczych członków usta­
nowione najmniej na 10 zł. a najwięcej 
na 500 zł. aw.

10). Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania jest solidarną i nieograniczoną.

Przemyśl, dnia 7 sierpnia 1878.
(4792) $*glos:«ei» i© .

L. 7292. Złoczowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy uwiadamia że z uchwały 
z dnia 28 czerwca 1878 1. 5809 wpisano 6 
sierpnia 1878 do rejestru dla spółek gospo­
darczych i zarobkowych ks. 1 str. II. P«z- 
6/a przy firmie towarzystwa zaliczkowego 
w Radziechowie stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z nieograniczoną poręką że ze składu 
Dyrekcyi towarzystwa tego wystąpił Dyre­
ktor Stanisław  hr. Badeni i że w jego miej­
sce wybranym został przez nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków towarzystwa 
odbyte w Radziechowie dnia 14 czerwca 1878 
na Dyrektora p. Marcin W olski dotychczaso­
wy kontrolor towarzystwa, że dalej wstąpili 
w skład Dyrekcyi p. Julian  Brand lekarz w 
Radziechowie zamieszkały dotychczasowy za­
stępca kontrolora jako kontrolor tudzież p. 
Alfred Stocki właściciel dóbr w Srodopocach 
zamieszkały jako zastępca dyrektora ks. A l­
fred Białogłowski zaś proboszcz rz. kat. obrz. 
w Radziechowie zamieszkały jako zastępca 
kontrolora.

Złoczów 12 sierpnia 1878.
(4776 3— 8) E  d  j  &  t .

L. 26978. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza, iż na prośbę c. k. uprzyw. galic. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie z dnia 
24 maja 1878 1. 26978 celem ściągnięcia na 
rzecz tegoż banku od Samuela Margoszes 5 
ra t pożyczkowych po 460 zł. i resztującego 
kapitału 9250 zł. 96 kr. aw. zpn. dozwolono 
relieytacyę realności pod 1. 4733/4 we Lwo­
wie w jednym  na dzień 27 września 1878 o

godzinie 10  przed południem wyznaczonym 
term inie odbyć się mającą, z tern dołożeniem, 
iż realność ta  przy powyższym term inie także 
i poniżej ceny szacunkowej i wywołania w 
kwocie 19477 zł. 22 kr. aw. za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie. Jako wadyum 
ma być złożona kwota 974 zł. aw., zaś akt 
szacunkowy i bliższe warunki w registratu- 
rze tu sądowej przejrzane być mogą.

U rozpisaniu tej relicytacyi uwiadamia 
się strony interesowane, tudzież A braham a 
Reischera a względnie tegoż masę spadkową 
przez kuratora p. adw. dr. Dziubińskiego z 
substy tucją  p. adw. dr. Bielińskiego równo­
cześnie ustanowionego, wszystkich wierzy­
cieli, hipotecznych do rąk własnych, na koniec 
tych wierzycieli,którzyby po dniu 3 maja 1878 
do tabuli weszli, lub którym by z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny niniejsza uchw ała,albo w cale 
nie, albo na czas doręczoną być nie mogła, 
do^ rąk  kuratora w osobie p. adw. dr. Dziu­
bińskiego, z substytucyą p.  adw dr. Bieliń- 
sbiego ustanowiono.

Lwów 13 czerwca 1878.
(4695) O g ło szen ie . L. 26.

O. k. komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Pilźuie zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi hipoteczuej dla gm iny katastralnej Bąezał- 
ki dnia 16 sierpnia 1878 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia, lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Pilzno dnia 11 sierpnia 1878.
(4741 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5831. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi wiadomo czyni że na prośbę Izaka 
Bretlera przeciw Leibowi Kahane m łodsze­
mu nakaz płatniczy sumy wekslowej 360 zł. 
w. a. z pn. pod dniem 11 lutego 1878 do
1. 1304 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Leiba 
Kahana nie jest wiadomem wyznacza się dla 
niego kuratora w osobie adwokata Dębickie­
go ze substytucyą adwokata Dra. Rascha i 
temuż się powyższy nakaz płatniczy doręcza.

O ezem się go z tym zawiadamia aby

pom ienionemu kuratorowi potrzebne środki 
obrony na czas udzielił gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe ztąd skutki sam sobie będzie 
m usiał przypisać.

Kołomyja dnia 30 czerwca 1878.
(4789 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 18856. O. k. sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu M aryana Dworskiego, iż na prośbę 
Rafała Jonasza Anisfelda uchw ałą z dnia 2 
sierpnia 1878 1. 18856 dozwolono na rzecz 
tegoż przymusowej intabulacyi prawa zastawu, 
dla sumy 1200  zł. w. a. zpn. w stanie bier­
nym  realności pod 1. 49 dz IY  w Krakowie 
położonej do M aryana Dworskiego należącej 
tudzież przymusowej sekwestracyi dochodów 
z tejże realności tudzież, iż dla niewiadomego 
z miejsca pobytu M aryana Dworskiego usta­
nowiono kuratora w osobie adw. dr. W ędry- 
chowskiego z substytucyą adw. dr. Trojnal- 
skiego.

Kraków 2 sierpnia 1878.
(4797 1— 3) E  d y fc t.

L. 1000  O. k. sąd powiatowy Sokalski 
rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
funduszu ubogich Sokalskich 400 zł. a. w. 
przymusowy jawny przetarg realności M ate­
usza Gruszeckiego w Sokalu pod 1. 43 i 76 
położonej ciało hipoteczne lib. instr. t. V III  
pag. 540 do 552 n. 202 stanowiącej ocenio­
nej na 1145 zł. w. a. na dniu 30 września, 
28 października i 25 listopada 1878 w gm a­
chu sądowym zawsze od 10 godziny rano.

W yciąg tabularny, protokół ocenienia, 
tudzież wurunki przetargu, przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 6 lutego 1878.
(4738) O b T T le s z c ie m tc .

L. 29610. O. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do rejes­
tru  dla spółek handlowych firmy Józefa Gros­
sa jun. i Samuela Haberfelda z Białej, którzy 
w dniu 27 października 1877 zgłosili spółka 
w celu wyrobu cukierków i octu w Białej, 
którą spółkę każdy uczestnik zastępować ma 
prawo, podpisując, takowa „Gross et Habers- 
feld. “

Kraków 2 listopada 1877.



(4711 3— 3) O  b  w  i  e
Przy tewizyi zaległych za rok 

dokumenta i gotówki:________

s  z  c  z ? e  n i e .  L. 10760.
1876 listów zwrotnych znaleziono następujące

T3CS'
2

N a z w i s k o M i e j s c e Z n a l e z i o n e
oPh

adresata nadawcy nadania przeznaczenia
zł. ct.

D o k u m e n t a

1 Notaryat Bank roln. Przem yśl Jarosław — — Skrypt dłużny
2 Blitz ? Kraków Żabno — — 8 losów
3 Urlich Józefowicz Stanisławów Rohatyn 1 — —
4 Prokopski Pokrzywski Lwów Stole 2 -—• —
5 Kaleński ? Drohobycz Uścieczko — — Świadectwo
6 Rothsehild Scbildenfeld Kołomyja W iedeń — — Świadectwo
7 Mazurkiewicz W iktorya Ropczyce Lwów 1 — —
8 Zwierzyński Cisnanowskf Lwów Tyrawa 1 — —
9 Grajny Graj Dy Sucha Kraków 1 — —

10 Sterin Dick Tyśmienica W iedeń — — weksel na 200  złr.
11 Mitsey rodzice Tarnopol Podgórze 1 — —
12 Matyjczyn ? Dolina Kanica 1 — —
13 Lejmowski ? Biała Wadowice 5 .— —
14 Pokorny ? Kraków Lwów — — polica asekuracyjna
15 Krotyniuk Rada pow. Sniatyn Zabłotów —• — różne dokumenta
16 Kolej Karola 

Ludwika
Boroński Kraków Lwów --- 5

17 Namakaj Balzer Skawina Lwów — —- dwa kontrakty
18 ? Szczepan Podwołocz. Lwów 1 — —

Oo się do publicznej wiadomości z tem dodatkiem podaje, że strony dotyczące te tu 
wyszczególnione dokumenta tudzież gotówki znalezione w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w gazecie Lwowskiej licząc po nale- 
żytem wykazaniu prawa własności odebrać mogą.

Z c. k. krajowej dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 8  sierpnia 1878.

(4778 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 14310. Z dniem  18 sierpnia b. r. 

rozpoczyna się ruch kolejowy na przestrzeni 
pomiędzy Białą i Żywcem (Bilsko-Biała-Ży- 
wiec-Zabłocie) i rozszerza się równocześnie 
obrót mieszanych pociągów Nr. 831 i 834, 
które dotychczas pomiędzy Dziedzicami i Biels­
kiem (Białą) obiegały, aż do Żywca.

Te pociągi będą na całej przestrzeni po­
między Dziedzicami i Żywcem w obydwóch 
kierunkach do przewożenia posyłek listowych 
i wartościowych pod nadzorem  konduktorów 
pocztowych używane.

Z dniem 17 sierpnia b. r. znosi się zbę­
dna z powodu powyższego zarządzenia pocz­
ta osobowa pomiędzy Białą i /jywcem i w stę­
puje w obieg poczta pieszu-posłańcza pomię­
dzy Łodygowicami i Żywcem.

Oo się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 7 sierpnia 1878.

ftu itiim atfłung
M it 18 Stuguft b. 3. mirb bie 33af)n= 

ftrecEc Biała-Saybusch (Bielitz-Biała-Saybuscb 
Zabłocie) erojfnct unb mit bemfetbcn 2Agc 
ber S3erfet>r ber gemifd)ten Sitge SUr. 831 u. 
834, roddje bis nun jwtjdjen Dziedzitz unb 
Bielitz-Biała int ©ange finb, bi§ Saybuseh 
ou§gebeł)nt.

®ieje 3hge toerben mit if)retn SSegtnne 
in ber gaujett ©trecfe Dziedzitz-Saybusch 
tour unb retour gum SSrtef* unb fjaljrpofttrau* 
fporte nnter jj}o(L@onbucteurbeg(eitung, benii|t 
toerben.

M it 17 b. M. toirb bie burd) biefe ©i= 
fenbatjngitge erjctgte łperjonatfafyrt Biała-Say­
busch eingeftellt unb eine tiigltclje gujjboteń* 
poft jtoijd)en Łodygowice unb Saybusch- 
Stadt eingeridĘitet.

SBng tjiemit jur ojfentlidjeit ^enntuip 
gebraĄt toirb.

Lemberg ben 7 Slnguft 1878.

(4770  3— 3) W bwlessiaiieaseiiii® .
L. 2021. W sądzie tutejszym  odbędzie 

się 16 września, 14" października i 4 listopa­
da 1878 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Nk. 28 |rep. 33 w Kukowie położonej sk ła­
dającej się z gruntu  ornego, sadu, łąk pas­
twisk, połowy domu, stajni i piwnicy. Jędrze­
ja i Reginy Palichlebów własnej, niehipote- 
cznej.

Na pierwszych dwóch term inach za, lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim niżej ta­
kowej.

Cena wywołania 230 zł.
W adyum  23 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można w 

tutejsz; registraturze.
Ślemień 20 maja 1878.

(4748 3 - 3 )  K  r t y  k  i .
L. 2084. W  sprawie egzekucyjnej Ga­

bryela Zankiewicza przeciw Hawryle Śzurgo 
o 20 zł. wa. zpn. wyznacza się term in do 
licytacyi gospodarstwa pod 1. 6 w Mach- 
nówku położonego, na 160 zł. wa. oszaco­
wanego na dzień 19 sierpnia 1878, nadzień  
19 września 1878 i na dzień 17 paździer­
nika 1878 każdym razem  o godzinie 10 rano 
w gm achu sądowym.

W adyum wynosi kwotę 16 zł.  ̂ aw.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w sądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Bełz dnia 18 lipca 1878.
(4728 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 40863/41716. W  celu zabezpieczenia 
dostawy szutru na gościńce rządowe w stan i­
sławowskim okręgu budowniczym na lata 
1879, 1880 i 1881, odbędzie się w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie na dniu 26 sierp­
nia b. r. licytacya przez składanie pisemnych 
ofert.

Ilość potrzebnego szutruna rok 1879 
w y n o si:

a) na trakcie podbeskidzkim 400 szść. me­
trów w cenie fiskalnej 579 zł. 50 et.

b) na trakcie rożniatowskim 250 szść. me­
trów  w cenie fiskalnej 417 zł. 42 '/2 et.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie gdzie 
także oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i w 5 prc. wadyum w oznaczonyw 
term inie najdalej do godziny 12 w południe 
podane być mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisane­
go w §. 46 warunków licytacyjnych wzoru 
lub nie podane w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa
Lwów dnia 10 sierpnia 1878.

(4768 3— 3) SJittt&tttttdjUttg. 31. 3537.
SSeim f. t. 58egirt3geric|tc in Dolina

tmrb ju r  §ecevnbtvnguitg ber f^urbriung Dtm
| 100 ft. bie ben ©{jeleutett Stanislaus u. A una 
• Dobrzańskie gdjbrtgen fuD. Jtr. 107/532 trt 
! Doi na liegmbe Jteatitat ara 22 21uguft, 19 
\ ©eptember unb 17 Dctober 1878 jebcgmal urn 
j 10 U£)r SSormittagS beim teatru SEermine and) 
j unter bem ©d)at)ung§wertf)e bon 290 fl. an  
‘ ben MeiftbieUjenben Oerdujjert werben.

®a§ 23abium £3etrugt 29 fl. 
Sijitattongbebingnifje fonnen l). g. ein= 

gefeljen werben.
Dolina 10 S uit 1878.

(4744 3—3) K d y k t
L. 691. 0 . k. sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza, że na rzecz c. k. uprz. zakładu kre 
dylowego włościański ; o we Lwowie celem 
uzyskania wierzytelności jeg  ■ w kwocie 100 
zł. z pn, od dłużnika M ichała Kossa, a wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej należącemu' się 
realuość pod 1. k. 498/345 w Bóbrce p i ł  - 
żona rzeczonego dłużnika własna, ciał tabu 
larnego ni' stanowiąca w trzech term inach t 
j. dnia 20 sierpnia, dnia 24 września i dnia 
24 października 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 zraua w kancelaryi tutejszo-sądo­
wej na publiczną licytaeyę wystawioną i naj­
więcej ofiarującemu za złożeniem wadyum 
20 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można, przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu -są ­
dowej.

0 . k. sąd powiatowy 
Bobrka dnia 9 lutego 1878.

(4745 3— 3) E d y  k  t .
L. 4633. 0. k. sąd powiatowy w Bóbrce

ogłasza, że na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 210 
zł. 51 ct. w. a z pn. od dłużnika Jana 
Przybyły a względnie tegoż masy spadkowej 

i należącemu się, realność pod 1. k. 90/69 w 
i l\dhorodyszczu  położona, rzeczonego dłużni­

ka własna, ciała tabularnego nie-stanowiąca. 
w trzech term inach t .j .  dnia 22 sierpnia, dnia 
24 września i dnia 25 października 1878, 
każdym razem o godzinie 10 z rana w k an ­
celaryi tutejszo-sądowej na publiczną licyta- 
cyę wystawioną, i najwięcej ofiarującemu za 
złożeniem wadyum 60 zł. w. a. sp zedaną 
zo tanie.

Bliższe warunki licytm yjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury  tu- 
sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
Bobrka dnia 18 maja 1878.

(4794 1—3) O g ło szen ie .
L. 3165. W  doili 26 sierpnia 1878 o 

godz. 11 przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie, celem zaspokojenia pretensyi
c. k. uprz. zakładu kred. włość, we Lwowie

kwocie 239 zł. 80 ct. w, a. zpn. przym u­
sowa sprzedaż przez publiczną licytaeyę real­
ności pod N. 87 w Łosiaezu położonej, F e- 
dia i Józefy Szydłowskich własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
jednak w danym razie realność ta także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Jako wadyum ustanawia się kwota 50 
zł. w. a.

Bliższo w arunki są w sądzie do przej­
rzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy
Borszczów 15 czerwca 1878.

(4809) © g lo s s s e i i l e .
L. 2. Komisya hipoteczna przy ck. są­

dzie pow. w Skawinie zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe, celem założenia księgi g ru n ­
towej dla gm iny katastralnej Radziszów z 
dniem 2 września 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędzie gm innym .

Skawina 15 sierpnia 1878.
(4812 1— 3) O g ło szen ie  k o n k u r su .

L. 566. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs do końca września r. b., celem obsa­
dzenia posady asystenta pomocniczego przy 
katedrze Budowy m achin w tutejszej c. k. 
Szkole Politechnicznej.

Do tej posady przywiązane jest wyna­
grodzenie rocznych 480 zł. a. w. B a nadaje 
ją  Kolegium Profesorów na dwa lata od dnia 
mianowania.

Podania o powyższą posadę, wystoso­
wane do Kolegium Profesorów c. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody gruntownej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego.

Z Rektoratu ck. Szkoły Politechnicznej.
W e Lwowie dnia 15 sierpnia 1878. 

(4804 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5267. Dnia 4 września, 1 paździer­

nika i 6 listopada 1878 o godz. 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż kawałka pola ornego do
1. c. 379 w Sądowej W iszni, należącego, ci a 
ła  tabularnego uiastanowiącego Teodosa Ka- 
dyły własnego, w  sprawie Feigi Karp o 44 
zir. 70 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 80 złr., wadyum 8 zł.
w. a.

Reszta warunków wolno w tu sądowej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowawiszoia dnia 15 sierpnia 1878. 

(4790 1— 3J SS- «B. y  K * .
L. 8047. 0. k. sąd obwodowy w P rze ­

myślu zawiadamia iż w celu zaspokojenia 
wierzytelności austryackiego banku narodo­
wego w kwotach 8308 złr. 57 ct. 37626 zł. 
19 ct. z pn. odbędzie się w dniach 19 
września 17 października i 18 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż dóbr Krukienic 
dłużniczki Maryi hr. Drochojawskiej wedle 
Dom. 51 pag. 95. własnych w drodze pu­
blicznej licytacyi pod następującemi w arun­
kami.

1). Ceną wywołania jest kwota 100.000 
złr. W pierwszym i drugim  terminie dobra 
te niżej ceny wywołania a w trzecim niżej 
sumy 80.000 złr. sprzedane nie będą.

2). W adyum wynosi 10.000 złr. w. a.
Dalsze warunki licytacyi tudzież extrakt

tabularny mogą być przejrzane w reg istra tu ­
rze tutejszego sądu

Przem yśl 1.0 lipca 1878.
(4807 1-— -3) O b w i e s a c z e m i e

L. 5157. 0. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 17 i 18 w' Barku ad 
Komorowie 1. wykazu 226 i 227 położonej 
Maryi Zagórskiej własnością będącej rezolu- 
cyą z dnia 21 marca 1878 1. 8101 w celu 
zaspokojenia wierzytelności masy spadkowej 
Jakuba Zagórskiego w kwocie 437 żłr. 42 ct. 
rozpisana w dniu 29 sierpnia 1878 o godzi­
nie 11 przedpołudniem odbędzie się w sądzie 
tutejszym  pod warunkami w edykcie z po­
wyższej daty objętemi z tą zmianą iż real­
ność ta także poniżej ceny szacunkowej 
28.762 złr. 54 et. sprzedaną będzie.
C. k. sąd powiatowy w Białej d. 5 lipca 1878. 
(4793 1— 3) O g ł o s z e n i e .  L. 7179.

O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu ogła­
sza, że w dniach 4 września, 16 października 
i 27 listopada 1878, każdym razem o godz. 
10 publiczna licytacya realności 1. 81-89 w 
Petrykoaie, A ndrucha Didyka własnej, na 
rzecz zakładu kredyt, włość, się odbędzie.

Cena wywołania 1000  zł. wadyum 100 
zł. w. a.

Bliższe warunki, akt zastawniczego opi­
sania i ocenienia są w registraturze do przej­
rzenia.

Tarnopol 30 lipca 1878.
(4798 1— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 470. O. k. sąd pow. w Wojniczu 
czyni wiadomem, iż na zaspokojenie sumy 
343 zł. w. a. zpn. c k. uprzyw. zakładowi 
kredyt, włość, we Lwowie należnej, odbędzie 
się w gm achu tutejszo sądowym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę gospodar­
stwa włość, pod 1. 2 w Grabnie położonego 
Jędrzeja Liszki własnego, na 1100 zł. w. a.

. oszacowanego ciała tabularnego nie stanowią­
c e g o , -  trzech term inach t. j. w daiaeh 19 
j sierpnia, 9 ^rześn ia  i 21 października 1878. 
j każdym razem o godz. 10  rano. 
j W adyum wynosi 110 zł. w. a.

O warunkach licytacyi można się w t.s. 
registraturze przekonać.

Wojnicz dnia 6 czerwca 1878.
L. 9667. S p r o sto w a n ie . (1— 3 480 )

Prostując edykt z dnia 10 lipca 1878 i. 
8035 oznajmia ck. sąd powiatowy, że term in 
do zgłoszenia praw względem realności pod 
N. 319 w Leżajsku duia 10 października 1878 
upływa.

Leżajsk 15 sierpnia 1878.
(4796) © g ł o s z e n i e .

L, 6422. C. k. sąd powiatowTy zawiada­
mia, że dochodzenia miejscowe, celem założe­
nia księgi gruntowej dia gm iny Klikuszowa 
dnia 24 sierpnia 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gm innych.

Każdy, kto ma praw ny interes w zbada­
niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia, lub 
zabezpieczenia swoich praw za stosowne u- 
zna.

Nowytarg dnia 15 sierpnia 1878.
(4801) © g ło szen ie . L. 158.

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Jaśle urzędująca zawiadamia, 
iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Gąsowki wraz z sprostowanymi spisami posia­
dłości i posiadaczy kopiami map katastral­
nych i protokołami dochodzoń zrożone zost: - 
ły w c. k. sądzie pow. w Jaśle do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arkuszó v 
posiadania wnoszone być w inny ustnie, lub 
pisemnie w c. k. sądzie pow., a do przepro­
wadzenia dalszych dochodzeń w skutek po­
niesionych zarzutów niezbędnych, wyznacz 
się dzień 30 sierpnia 1878, na którym  zarzu­
ty i przed komisyą hipoteczną wnoszone być 
mogą.

Jasło dnia 17 sierpnia 1878.
(4810 1— 3) E d f k  *, L. 14797.

O. k. sąd powiatowy w Sokalu rozpisuje w 
ceiu Wydobycia wierzytelności masy spadkowej 
Stefana Baryły 23 zł. w. a. przymusowy ja ­
wny przetarg domu dłużnej masy spadkowej 
M ichała Gharkiewicza bez liczby spisów j w 
Torkach położonego, karty hipotecznej nie- 
stanowiącego, na 55 zł. aw. ocenionego, na 
dniu 2 września, 14 października i 4 listo­
pada 1878 w gm achu sądowym, zawsze od
10 godziny rano.

1 Protokoły opisania iTJcemenia tego do­
mu, tudzież warunki przetargu przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal 18 grudnia 1877.

(4795 1— 3) E d y k t ,
L. 690. O. k. sąd powiatowy w Miko­

łajowie chęć kupienia mającym niniejszem 
wiadomem czyni że w skutek odezwy Lwo­
wskiego e. k. sądu z duia 24 listopada 1877 
do 1. 59384 rozpisuje się celem zaspokojenia 
wierzytelności Bonaita Damma w kwocie 3500 
złr. w. a z pn. przeciw Mojżeszowi Ber 
Brenner wywalczonej przymusową sprzedaż 
publiczną tegoż dłużnika własnej realności 
pod 1. 266 w Rozdole położonej ciało tabu­
larne stanowiącej i w tym  celu wyznacza się 
dwa term ina a to na dzień 24 września i 8 
października 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
odbyć się mającą.

Licytacya tej realności odbędzie się w 
dwóch powyższych terminach na których ta­
kowa jednak niżej ceny wywołania sprzeda­
ną nie będzie.

Gdyby la realność w powyższych dwóch 
term inach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogła być sprzedaną na ten wypadek wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków term in na dzień 22 października 1878 
o godz,nie 10 przed południem na który 
strony i wierzycieli hipotecznych się wzywa 
z tem oznajmieniem iż nie stający jako do 
większości głosów obecnych przystępujący 
uważany będzie.

Reszta warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszosądow< j regis*raturze.

Cena wywołania wynosi 280 złr. wa­
dyum 56 złr.

O tem zawiadamia si§ strony wszyst­
kich wierzycieli tabularnych a wierzycieli 
którzyby po dniu 8 marca 1877 jako dnia 
wystawionego wyciągu tabularnego do tabu-
11 weszli lub którymby uchwała niniejsza pu­
bliczną licytaeyę rozpisującą lub jak dalsza 
w tym przedmiocie zapaść mająca z jakiego 
kolwiekbądź powodu wcześnie przed term i­
nem licytacyjnym lub w cale nie mogła być 
doręczoną przez kuratora w osobie c. k. no- 
taryusza w Mikołajowie pana W ładysława 
Manasterskiego ustanowionego.

Mikołajów 20 lutego 1878.
(4737) O b w ieszczen ie .

L. 32237. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re- 

| jestru  dla firm pojedynczych firmy Francisz- 
j ka Smielowskiego której używać tenże będzie 
- jako właściciel handlu płócien w Białej, pod­

pisując takową „Franz Smielowski."
Kraków dnia 30 listopada 1877.



7
(4710 2— 8) E  d  7  b  t .

L. 35888. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ustanaw ia dla nieznanego z miejsca po­
bytu Judy Eliasza Feuertopf także Kercer 
zwanego, celem doręczenia mu . s. uchwały 
z dnia 23 lutego 1878 1. 3290, którą na proś­
bę galic. kasy oszczędności nakaz zapłaty 
sumy 1550 zł. w. a z pn. przeciw niem u i 
innym  wydanym został, tudzież uchw ały z 
26 stycznia 1878 1, 3291, którą polecono 
Tabuli m iasta Lwowa zanotowanie wyniesie­
nia prośby o nakaz zapłaty przy sumie 2300 
zł. wa. w stanie biernym  realności pod 1833/4 
intabulowanej, kuratora w osobie adw. dr. 
Bielińskiego, i wzywa Judę Eliasza Feuertopf, 
ażeby w czasie właściwym w sądzie się sta­
wił, ' lub kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, pod zagrożeniem skutków prawnych 
z zaniedbania wykonania tego wezwania wy­
niknąć mogących.

Z c. k, sądu krajowego
Lwów dnia 3 sierpnia 1878.

(4786 2— 8) E d y k t
L. 25081. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Bo­
gusława W łodka jako prawonabywcy W in ­
centego Lenkiewicza z dnia 15 maja 1878 
do liczby 25081 w sprawie o zapłacenie su­
my 2000  zł. aw. zpn. i usprawiedliwienie 
prenotacyi tejże sumy na sumie 4800 zł. aw. 
zpn. o zaintabulowanie wykreślenia sumy 
2000  zł. aw. zpn. z odnośnemi pozycyami i 
wszystkiemi nadciężarami Instr. 878 p. 40 n. 
1.2.3.4 on. & instr- 850 p. 178 n. 3.4.5. & 7 
on. zaprenotowanej ze stanu biernego sumy 
4800 zł. aw. zpn. zahipotekowanej nareszcie 
ceny kupna realności pod 1. 134 m. we Lwo­
wie uchw ałą z dnia dzisiejszego na podsta­
wie wyroku tutejszego sądu z dnia 30 wrze­
śnia 1874, do 1. 50545 orzeczeniem najwyż­
szego trybunału z dnia 25 sierpnia 1875 do
1. 6132 potwierdzonego w drodze egzekucyi 
na wykreślenie prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 2000  zł. wa. uchwałą z dnia 26 czerw­
ca 1870 do 1. 30758 w stanie biernym sumy 
4800 zł. dla W incentego Lenkiewicza w s ta ­
nie biernym  realności pod 1. 6 4/4 jak dom. 
191 p. 220 n. 54 on. i pag. 230 n. 73 on. 
i realność pod 1. 134 ut. dom. 156 p. 224 
n. 34 on. intabulowanej, wedle instr. 378 
pag. 40 n  1 on. pag. 41 n. 2 on. instr. 350 
pag. 173 n. 3 & 4 on. na rzecz Antoniego 
Palkiewicza i Kassila Steinberga ciężącej, a 
to wraz z adnotacyami wytoczonego sporu 
ut. instr. 378 pag. 46 n. 40 on. pag. 47 n. 
5 on. instr. 350 pag. 173 & 174 u. 4 & 7 
on. tudzież na podstawie przepisu §. 49 ust.
kraj. wraz z nadciężarami zezwolił.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niawiadomemu Kassilowi 
Steinbergowi do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Berliuera z zastępstwem adw. dr. 
Weissa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem Kassila 
Steinberga, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisać 
ma.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 20 lipca 1878.

(4764 2— 3) E d y k t .
L. 11885. O. k. sąd odbwodowy w 

sprawach wekslowych w Samborze zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomego Au­
gusta br. Dunin, że Lea Sternheim  przeciw7 
niem u pod dniem dzisiejszym do 1. 11884 
nakaz zapłaty względem sumy wekslowej 
150 zł. aw. uzyskała, tudzież że dla niego 
kuratorem  adw. dr. Pawlińskiego z zastęp­
stwem adw. dr. E brlicba ustanowiono, k tó ­
rym  pozwany należyte środki do obrony u- 
dzielić lub innego zastępcę z powiadom ie­
niem sądu ustanowić ma.

Sambor 6 sierpnia 1878.
(4763 2— 8) B d y k t

L. 12088. 0. k. sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych ozna;mia Ksaweremu Ma- 
d e j’wskiemu i Józefowi Poncet z m iujsca 
pobytu niewiadomym, że Lea S ternheim  u- 
zyskała przeciw nim  uchwałam i tusądowemi 
z dnia 9 lipca 1878 nakazy zapłaty sum we­
kslowych 1. 10522 na 2500 z ł ,  1. 10523 na 
2000 zł., 1- 10524 na 1150 z ł ,  1. 10525 na 
620 zł. w. a ,  że do zastępstwa dl- nich u- 
stanawia się kuratorem  dr. Pawlińskiego z 
substytucyą dr. Budzynowskiego, adwokatów 
z Sambora,że pierwszemu doręczają się wy­
dane nakazy zapłaty zawzywając zapozwa 
nycb, by postanowionemu kur. torowi dowo­
dy do swej obrony udzielili, lub innego za- 
stępcę sadowi przedstawili.

O. k. sąd obwodowy
Sambor 6 sierpnia 1878.

(4758 2— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 13530. 0. k. sąd obwodowy w T a r ­

nopolu, zawiadamia niniejszem pp. Alfreda i 
Sydonię Hobenbergów, że dnia 7 sierpnia 
1878 1. 13530 wniósł Gbaim Komgsberg, za­
wiadowca masy konkursowej Mamyiego Lip- 
pera przeciw nim, prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 2120  zł. zpn. i 
że z powodu niewiadomego ich miejsca i po- 
pobytu ustanowiono dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw.

Swieykowskiego z zastępstwem adw. dr. GIo- 
giera, którem u też pierwszemu wydany nakaz 
doręczono.

W zywa się przeto pp. Alfreda i Sydo­
nię Hohenbergów7, by ustanowionego kuratora 
należycie poinformowali lub innego zastępcę 
mianowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki, sobie przypisać będą musieli.

Tarnopoi dnia 14 sierpnia 1878.
(4743 2 — 8) E d y b t .

L. 13160. c. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości iż celem 
zaspokojenia ogóluej sumy 250 złr. w. a. 
odbędzie się na rzecz galic. zakładu kredy­
towego ziemskiogo w tutejszym sądzie w 
trzech term inach to jest 12 września 17 
października i 14 listopada 1878 każdym ra- 

j zem godzinę 10 rano egzekucyjna licytacya 
| realności pod i. wyk. bip. 11 w Kantrowi­
cach położonej Ignacego Godawca i F ranci­
szki z Go dawców Kłapciowej własnej.

Cena w ywołania wynosi 500 złr. wa- 
dyum zaś 10 prc. ceny szacunkowej.

W  pierwszym i drugim  terminie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową zaś na 
trzecim także poniżej ceny wywołania jednak­
że nie niżej jak za 370 złr. sprzedaną zo­
stanie.

Protokół poprzedniego zastawniczego 
opisania tej realności i bliższe warunki przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. adw. Dra. M ochnackie­
go z zastępstwem adw, Dra. Csesznaka.

Kraków 11 lipca 1878.
(4766 2— 3) © fo w ie s z c z e is ie ._

L. 14074. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie jako sąd handlowy zawiadam a z m iej­
sca pobytu niewiadome H enrykę Bogusz i 
W andę Bogusz, że A scher Silber wniósł 
przeciw nim  pozew wekslowy de praes. 13 
sierpnia 1878 I. 14074 o zapłacenie sumy 
100 zł. i uzyskał nakaz płatniczy tęj sumy któ­
ry zamianowanemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Tokarzowi z substytucyą adw. dr. Malaw­
skiego doręczonym został.

Wzywa się zatem pozwane, aby usta- 
now :onemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony udzieliły, lub innego zastępcę sobie 
obrały, albowiem z zauiedbauia tego w yni­
kłe skutki same sobie przypisaćby musiały.

Tarnów dnia 14 sierpnia 1878.
(4751 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 1790.

O. k. sąd powiatowy w Tuchowie, zawia­
damia iż wcelu zaspokojenia przyznanej Kata­
rzynie Boż-kowy od Paw ła Poznańskiego sumy 
200  zł. zostaną dwa morgi g runtu  z gospodar­
stwa pod lk. 15 w Uniszowy ciała tabularnego 
nie mające w trzech term inach, a to dnia 3 
września 1878, 15 października i 26 listopada 
1878, każdym razem o godzinie 10 na miejscu 
w Tuchowie przez publiczną licytacyę przy 3 
term inie i poniżej ceny szacunkowej sprze­
dane.

Za cenę wywołania przyjmuje się sza­
cunkowa wartość 140 zł.

W adyum  wynosi 14 zł.
Tuchów 20 czerwca 1S78.

(4777 2— 3) E  <1 y  k  t .  L.37481.
O. k. sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, że pp. Aniela z Szczepańskich Matczy- 
ńska Aleksadra z Szczepańskich Mora wska Mal- 
wina i W anda Szczepańskie, przeciw Józefowi 
Ubyszowi o orzeczenie że prawo żądania za - 
płaty sumy 300, większej 800, a względnie 
1500 duk. na dobrach Ubnów dom. 81/pg. 472 
n. 180 on. bipotekowany, pochodzący z h i­
potek tychże dóbr, a względnie z ich ceny 
kupna zgasło, i że ta suma 300 duk. z 3 
letniem i odsetkami z tabeli płatniczej do L. 
26118/876 ma być eliminowana z pn. pod 
dniem 24 lipca 1878 1. 37481 pozew w nios­
ły, wskutek czego ponieważ życie i miejsce 
pobytu pozwanego Józefa Dbysza jest niew ia­
dome, c. k. sąd krajowy do zastępywania i 
na koszt i szkodę adw. Dr. K rattera z sub­
stytucyą adw. Dr. Scmilskiego kuratorem  mia­
nował, z którym niniejsza sprawa wedla ust. 
sądowej dla Galicy! przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- , 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście ! 
stanął, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę­
pcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem stoso­
w nych do obrony środków użył, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 sierpnia 1878.
(4784 2— 3) E  d  f  k  t .

L. 2184. W c. k. sądzie powiatowym 
w Łące na prośbę zakładu kredytowego wło­
ściańskiego celein zaspokojenia wierzytelno­
ści 183 złr. 1 ct. z pn. odbędzie się w 
dniach 30 września 30 października i 27 li­
stopada 1878 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. k. 20/79 
w Bilince małej Teodora Prystasza własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
700 złr. jako wartość szacunkową za wadyum 
70 złr.

Dalsze warunki i akt zastawniczego o- 
pisania znajdują się w registraturze do przejrze­
nia.

Łąka 29 maja 1878.

(4762 2— 8) E  d  y  k  t .
L. 12092. C. k. sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych ustanawia w sprawie 
wekslowej Feigi M ebrer przeciw Ksawe­
remu M adejewskiemu i Józefowi Poncet z 
miejsca pobytu niewiadomym, zapozwanym
0 1100  zł. w. a. do zastępstwa pozwanych 
kuratorem  dr. Pawlińskiego z substytucyą dr. 
Budzynowskiego. adwokata z Sambora, pierw ­
szemu doręcza się w ydany nakaz zapłaty 9 
lipca 1878 1. 10527, zapozwanych zawzywa 
się l y  kuratorowi dowody do obrony udzie­
lili, lub innego zastępcę sądowi przedstawili.

Sambor 6 sierpnia 1878.
(4721 2 —3) E  d  y  b  t .

L. 3102. O. k. sąd powiatowy przedsię- 
weźmie w dniach 24 października 21 listo­
pada 19 grudnia 1878 o 10 godzinie rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego* pod 1 k. 1 w Itrólowy ruskiej 
dłużników Maxyma i Teodora Hreniaków 
własnego ciała tabularnego nie stanowiącego 
na zaspokojenie pretensyi Mojżesza Dawida 
F iscba 72 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 3325 złr.
W adyum  332 złr. 50 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Grybów 30 kw ietnia 1878.

(4771 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 182. O. k. sąd powiatowy w Snia- 

tynio podaje do wiado u ości, że w c lu za­
spokojenia pretensyi Seliga Griffla w kwocie 
280 zł. wa. z pn. przeciw Semenowi Petrak
1 Hryckowi Juszczak wywalczonej odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 26 sierpnia, 
27 września i 26 października 1878, każdym 
razem o 10 godzinie rano egzekucyjna licy­
tacya realności dłużników pod 1. k. 41 i 42 
w Orelcu położonych ciała tabularnego nie- 
stanowiących.

Cena szacunkowa wynosi 1240 zł., a 
wadyum 124 zł.

W razie, gdyby realności te na dwóch 
pierwszych term inach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprztdane nie zostały, wtedy 
sprzeda się je na trzecim term inie i poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania realności mo­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej reg istra­
turze.

Sniatyn 1 lipca 1878.
(4754  3— 3) K o n k u r s  L. 14751.

Na posadę c. k. ekspedyenta pocztowe­
go w Łomnej za kontraktem  służbowym i 
kaucyą służbową w kwocie 200  zł., z pobo­
ram i płacy 150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 
40 zł. i ryczałtu 550 zł. rocznie za utrzyma- 
wanie codziennej jazdy posłańczej pomiędzy 
Łom ną i Lutowiskami.

Podania nałeży wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 13 sierpnia 1878.
(4700 3— 3) E  d  y  k  1.

L. 2290. W  sprawie Mendla Inslicbta 
przeciw Hawryłowi Semenów pto. 42 zł. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie na 11 
września, 23 października i 12 listopada 1878 
każdym razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. k. 95 w H ryniowcach ciała tabularnego 
niestanowiącej na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacuukowej 
na trzecim i niżej takowej.

Cena wywołania 90 zł. w. a.
Protokół opisania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w t. s. registraturze.
O czem się chęć kupienia mających 

zawiadamia.
Tłumacz dnia 29 czerwca 1878.

(4701 3— 3) o S i - w ie s z c ^ e n le .
L. 41324. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na przestrzeń od 200 do 250 
kilometra traktu podolskiego w zaleszczyckim 
okręgu budowniczym  na lata 1879, 1880 i 
1881 odbędzie się na dniu 23 sierpnia br. w 
ck. Starostwie w Zaleszczykach publiczna li- 
cytaeya przez składanie ofert pisemnych. Do­
stawa na rok 1879 wynosi 1958 metrów sze­
ściennych w cenie fiskalnej 4683 złr. 6 V2 cl. 
a. w.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem  ck. Starostwie, gdzie także oferty, 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et i w 
5 °/0 wadyum z wyrażeniem cen nietylko cy­
frami ale także literam i w oznaczonym ter­
minie najpóźniej do godziny 12 w południe 
podane być mają.

Oferty nieułożoue w edług wzoru w §. 
46 warunków licytacyjnych lub nie złożone 
w term inie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam istm ctwa.
Lwów dBia 9 sierpnia 1878.

(4696 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 10744. 0. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem p. W ładysław a Z ie­
lonkę, a względnie tegoż spadkobierców i 
prawonabywców, że przeciw niem u i Dyrekcyi 
Towarzystwa c. k. kolei żelaznej górno-szlą- 
skiej w W iedniu, o orzeczenie, że prawo żą­
dania zapłaty sumy 16780 złp. 6 gr. z pn. 
z hipoteki dóbr Niegoszowice, zgasło przez 
przedawnienie i że zatem prawo zastawu dla 
tej sumy ze stanu biernego tych dóbr wy- 
ekstabulowane i wykreślone być powinno,

wniósł pozew, w załatwieniu którego poleco­
no pozwanym, aby obronę swoją w przecią­
gu 90 dni w myśl § 32 ust. o post. sądów, 
wnieśli.

Gdy miejsce pobytu pozwanego W łady­
sława Zielonki z względnie tegoż spadkobier­
ców i prawonabywców nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa­
nego na koszt i niebezpieczeństwo jego tu ­
tejszego adw. dr. W ilkosza kuratorem  nieo­
becnego ustanow ił, z którym  spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przegrowadzonym  bę­
dzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy u- 
dzielił lub innego obrońcę sobie w ybrał i o 
tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył, w razie bowiem przeciwnym  
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisaćby musiał.

Kraków 19 kw ietnia 1878.
(4706 3— 3) E  d  j  U  t .

L. 42265. C. k. sąd krajow j we Lwo­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, iż 

i w skutek prośby h r. W łodzim ierza Baworo- 
wskiego uchwałą z dnia 22 lipca 1876 1. 
39095 dozwolono* na wykreślenie prawa za­
stawu dla sum 1500 złr. i 2000 zł. w. a. z 
pn. wedle dom. 393 pag. 277 n. 76 on. na 
rzecz Katarzyny Spitzer w stanie biernym  
dóbr Strussów z przyległościami intabulowa­
nego ze stanu biernego tychże dóbr z przy­
ległościami.

Gdy miejsce pobytu p. Katarzyny 
Spitzer nie jest wiadomem, zatem ustanawia 
ck. sąd krajowy dla niej celem doręczenia 
jej rzeczonej uchw ały i zastępowania jej w 
tej mierze na jej koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie tutejszego adw. dr. Gaje­
wskiego z substytucyą p. adw. dr. Szwedzi- 
ckiego kuratorem , któremu to kuratorowi rze­
czoną uchwałę doręcza.

W zywa się więc p. Katarzynę Spitzer, 
aby w należytym czasie stosownych do prze­
strzegania swoich praw środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 17 sierpnia 1877.

(4715 3— 3) E d y k t ,
L. 2204. 0 . k. sąd obwodowy w P rze ­

myślu ogłasza niniejszem że celem zniesie­
nia wspólnej własności dóbr Ł uch w byłym 
obwodzie Sanockim a obecnie w powiecie Li- 
skim położonych w 10/ia częściach do fun- 
dacyi stypendyjnej ś. p. Aleksandra W łady­
sława Adolfa tr. im. Łazowskiego a w */ia 
częściach do p p. Alojzego i Augusta Bar. 
W ildburgów należących odbędzie się w tym ­
że sądzie w dniach 13 września 14 pa­
ździernika i 14 listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż licytacyjna rzeczonych 
dóbr a to w dwóch pierwszych term inach 
nie niżej ceny wywołania zaś w trzecim ter­
minie za jakąkolwiekbąź cenę.

Oenę wywołania stanowi cena szacn- 
kowa tych dóbr w sumie 7666 zł. 20 ct. 
zaś wadyum wynosi 766 złr. 62 złr.

Resztę warunków tej licytacyi tudzież 
wyciąg tabularny i akt szacunkowy powyż­
szych dóbr przejrzeć można w registraturze 
tutejszosądowej.

O ezem tych wierzy eieli którzy by po 
dniu 5 lutego 1878 na hypotekę dóbr Łueh 
weszli tudzież tych którym by uchwała po­
wyższą licytacyę dozwalająca wcześnie lub 
wcale nie m ogłaby doręczoną być, zawiada­
mia się przez ustanowionego dla nich  kuratora 
p adwokata Dra. Rosenbacha z substytucyą p. 
adwokata Dra. Tarnawskiego tudzież niniejszym 
edyktem.

Przem yśl 17 kw ietnia 1878.
(4746 3— 3) E  d  y  k  t .  L. 474.

O. k. sąd powiatowy w Bóbrce ogłasza, 
że na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyt, wło­
ściańskiego we Lwowie celem uzyskania wie­
rzytelności jego w kwocie 191 zł. 84 ct. w. 
a. zpn. od dłużnika Michała Kociumbasa n a ­
leżącej mu się realność pod lk. 318— 283/124 
w Bóbrce położona, rzeczonego dłużnika w ła­
sna, ciała tabularnego nie stanowiąca w trzech 
term inach t. j. dnia 21 sierpnia, 25 wrześ­
nia i 25 października 1878, każdym razem o 
godz. 10 z rana w kancelaryi tutejszo-sądo- 
wej na publiczną licytacyę wystawioną i naj­
więcej ofiarującemu za złożeniem wadyum 40 
zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej 
rzeć w dotyczących aktach registratury  tusą- 
dowej.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia *25 lutego 1878.

(4805) O g ł o s z e n i e .  L. 57./k. h.
Komisya hipoteczna c. k. sądu pow. w 

Wadowicach zawiadamia, iż dochodzenia m iej­
scowe, celem założenia księgi gruntow ej dla 
gm. kat. „Babica" dnia 22 sierpnia 1878 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gm innych.

Wadowice 17 sierpnia 1878.
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(4783 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 5311. W  e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 29 sierpnia 
1878 i w dniu 17 października 1878 o go­
dzinie 10 przed południem, celem zaspoko­
jenia wierzytelności Eugenii Kwiecińskiej w 
ilości 600 zł. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 54 w Białej w powiecie Bialskim po­
łożonej, wedle księgi głównej miasta Białej 
tom. I pag. 117 n. 6 haer. do Jana Fusska 
należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1302 
zł. 18 kr., poniżej której realność ta na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 131 zł.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacyi przed pierwszym term inem  nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Eisen- 
berg.

C. k. sąd powiatowy
w Białej dnia 15 lipea 1878.

(4785 2— 3) K  i l  y  fe t . l
L. 5464. 0 . k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu zawiadamia, że celem ściągnięcia 81 zł. 
61 ct. zpn. odbędzie się w sądowej kancela- 
ryi na rzecz ck. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 16 sierpnia, 29 sierpnia 
i 6 września 1878 każdokrotnie o godz. 10 
przed południem przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod Ik. 8/45 w Jastrzęb- 
kowi e położonej, dłużnika Hrynia Senyszyn 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. wa- 
dyum 20  zł. aw.

W pierwszych dwóch term inach real­
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim term inie zaś także po­
niżej takowej sprzedaną zostanie.

A kt zastawniczego opisania realności i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tusądowei registraturze.

Szczerzec 20 czerwca 1878.
(4760 2— 3) E d y k  t.

L. 4578. C. k. sąd powiatowy Kozowa 
jako władza pertraktacyjna podaje do w iado­
mości że dnia 5 maja 1858 zmarła w gm i­
nie Dubszczu Agnieszka Bojko z pozostawie­
niem ni ^ruchomego i ruchom ego majątku o- 
raz spadkobierców Maxyma Bojka M ałanki 
Dąbek i Jerynę Bojko.

Gdy jednak pobyt Maxyma Bojka nie 
jest c. k. sądowi wiadomy przeto wzywa się 
go aby się tu do c. k. sądu w przeciągu 
jednego roku zgłosił i oświadczenie swoje 
do spadku po zmarłej swej matce podał gdyż 
w razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
z współspadkobiercami i ustanowionym dla 
tego nieobecnego kuratorem Onufrym Pope- 
reeznym wójtem z Dubszcza przeprowadzo­
ne zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 30 czerwca 1878.

(4765 2— 3) E d y k t .
L. 11884. C. k. sąd obwodowy w spra­

wach wekslowych w Samborze zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego A ugusta hr. 
D unin że Lea Sternheim  przeciw niem u pod 
dniem dzisiejszym do 1. 11884 nakaz zapła­
ty względam sumy wekslowej 1600 zł. w. a. 
uzyskała, tudzież że dla niego kuratorem Dr. 
adw. Pawlióski z zastępstwem adw. Dr. Ehr- 
licha ustanowiono, którym pozwany należyte 
środki do obrony udzielić, lub iunego zastę­
pcę z powiadomieniem sądu ustanowić ma.

Sambor 6 sierpnia 1878, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką.“

Sambor 6 sierpnia 1878.

Doniesienia prywatne.

w 8mo kia-7 ^ uczennic
sowym zakładzie w y c h o ­

w a w c z o - n a u k o w y m  ż e ń s k i m  
K az im iery  Jaroszówuy roz­
poczynają się z dniem 20go sierpnia, 
zaś kurs nauk z dniem 2go września 
b. r., ulica Haiicka 1. 20. (4813 1 - 3)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

/ okręgach sądowych i politycz­
nych C r a l l e y i ,

zarządzonych
* dniem 1 sierpnia 1878,

iabyó można po cenie 15 Ct. w. a. 
i z przesyłką pocztową 18 Ct. w. a. 

w Ekspedycyi
G azety L w ow sk ie j.

Do P. T. c. k. Urzędników.
Kulm a

xxxxxxxxxxxxxxt> xxxxxxxxxxxxxxxxx---

po cenach s u p e ł '  
nie fabrycznych — 
(płaci się podług een- 

j nika fabrycznego) 1 funt dobrego Inku poczto- 
wego 37 ct. Wszystkie inne przybory jak najtaniej

i A .  K O B R Z Y Ń S K A ,
ul. Grodzickich 1. 3 „pod Matka Boska*.

“(4816 i —10) ;

M ® w ©  u r z ą d z o n y  i i a n d d  p a p i e r u

i d  przyoorów do im, rysowania i b o I o m
pod flriiią

X
X

tfWilhelm Seyfarth
p o z i  p l a c u  M a r y a e k i m ,  w e  L w o w i e ,

X
X

In s ty tu t
naukowy wojskowy

z pensyonatem

poleca w ielki wyhór papicrir do pisania kancelaryjnego i koncepto- X  
wego, papieru listowego w różnych gatnnkacli, jakoteż i kopert, piór, —

dla kandydatów na jednorocznych o- 
chotników, dla chcących wstąpić do ka- 
deckiej szkoły i do wszystkich c. k. 

zakładów wojskowych, tudzież

Szkoła

€» rączek, ołówków, atrament w różnych kolorach, radyrki, gumy’ "farb X  
r f  do malowaniu zwykłych i olejnych, pędzle, palety eto, etc. V

Obficie zaopatrzony skład obrazów, ram do obrazów i fotografij.
j  Wielki wybór ksiąg handlowych i gospodarskich, towarów galanteryjnych ze skóry żelaza i bronzu,
-  ■ perfum francuskich i angielskich, pomad, mydeł i prawdziwej wody kolońskiej.

Przyjmuję zamówienia na bilety wizytowo litografówane i szybko-prasowe, na odciski 
różnego rodzaju tak na papierze jakoteż i kopertach.

praktyczna .
języka niemieckiego )

rozpoczyna, kurs nowy 1 września.
Instytut przyjmuje także prywatystów i u- 

ezęszczającyeh do gimnazjum i szkoły realnej 
wraz z nauką i korrepetycyą.

Zgłaszać się można codzień od godz. 4—7 
po południu w Zakładzie ul. Piekarska n. 21.

Koestlich
p r z e ł o ż o n y  z a k ł a d u .

(4515 7 —10)

tooooooooooeooot
Z powodu przedłużenia feryj 
do I października, postano­
wił nauczyciel szkół średnich 
udzielać w swem pomieszka­
niu lekcyj dla uczniów ma­
jących wstąpić do klasy lej 
tychże szkół. — Prócz tego 
udziela osobno lekcyj języka 
niemieckiego. — Bliższa w ia­
domość w administracyi Ga­

zety Lwowskiej.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 S

„Zmiana gabinetu/ 4
-------   (,4814)

PraltA yc*uy k u r s  fo r te p ia n u  
p rz e n io s łe m  do w ię k sz e g o  g a b i­
n e tu  p r zy  u lic y  J a g ie llo ń s k ie j  
1. 2 2 , r o z p o c zy n a m  ten że  w r . b . 
od  1 w rześn ia .

Zadaniem inojetn będzie nadal kształcić młodzież 
wyborną metodą od początków aż do zupełnego wy­
doskonalenia. Przeszło szesnaście lat pracuję z zami­
łowaniem i wytrwałością w szlachetnym zawodzie 
profesora muzyki i mogę” się poszczycić wielu muzy­
kalnymi elewami i elewkami

Obok dyplom u i m edalu  z kouserw ato- 
ryum  paryskiego posiadam  list M arm outela  
oraz wiele p ięknych  listów  m ego Szanow nego 
P ro te k to ra  ś. p. h r. W ładysław a T arnow sk ie­
go znakom itego kom pozytora m uzyka i poe­
ty, k tóry  kiedy tylko by ł we Lw ow ie lub ia ł 
im prow izow ać godzinam i w m oim  gabinecie 
i zachw ycał się m oją .yyborną m etodą. L is­
ty  jego są pełne  uznan ia  dla m ego ta len tu  i 
w ytrw ałej pracy.

Ceny tego kursu są bardzo przystępne.
Polecam mój kurs “Szanownej P. T. Publiczności 

nadal, szczególnie dla młodzieży szkolnej 
Z poważaniem

A leksander Bogucki.

fflPF” W a ż n e  
dla gospodarzy i budowniczych

Polecając się łaskawym  względom Szanownej publiczności, zostaję V
uniżonym sługą L j

Wilhelm Seyfarth. y
t48i]) W

W3 0 QOOCmOOOC>OOmtOOOOOOOOOOOOOG&
(4781) L  i  s  t  a L. 33.
25 ciągnienia 300 sztuk losów stanisławowskich po 20 zł. z roku 1869, które się w sali 

Bady miejskiej stanisławowskiej duia 15 sierpnia 1878 publicznie odbyło.

Nr.
W ygr.

Nr. W ygr.
Nr.

Wygr.
Nr.

W ygr.
Nr. W ygr.

Złr. Złr. Złr. Złr. Złr.
2762 50 3798 j 50 7287 50 9667 10000 12936 50

15398 50 17003 400 21113 50 22943 50 24055 400

H untera z w y g ra u ą  2 5  z ł. r e ń sk ic h .
66 2529 4558 7233 8941 11689 13720 15942 19055 21-303

176 2593 4683 7250 8946 11699 13756 15953 19074 21386
241 2671 4710 7385 9052 11702 13768 15985 19185 21897
259 2855 4804 7590 9235 11805 13777 15990 19261 21440
266 2869 4872 7659 9327 11925 13832 16137 19298 21684
289 2947 5267 7703 9339 11948 14954 16302 19473 21881
505 2968 5325 7760 9387 12016 14005 16345 19519 21909
559 3035 5360 7928 9391 12019 14051 16559 19554 22180
671 3125 5408 7950 9560 12041 14139 16748 19686 22238
719 8283 5506 7983 9657 12179 14275 16750 19751 22430
829 3291 5540 7985 9730 12250 14287 16912 19811 22539
962 3350 5695 8 LI 6 9848 12861 14381 17035 19826 22575

1028 3360 5918 8170 9913 12367 14405 11211 19827 22687
1110 3412 6001 8202 10062 12633 14440 17290 19870 22698
1160 3482 6020 8248 10219 12708 14451 17-366 19961 22916
1171 3491 6047 8375 10242 12785 14581 17516 19981 23460
1182 3532 6334 8386 10292 12829 14727 17718 jtOOli
1560 3634: 6784 8400 10410 ".2913 34783 17755 20191 23692
1618 3789 6807 8457 10556 1296-1 14748 17771 20404 23768
1868 3884 6876 8462 10669 12967 14931 17990 20535 2-3794
1929 3885 6884 8494 11028 13980 14937 18072 ^ 9 2 1 24072
2010 3993 6929 8507 11068 13080 15182 18271 *23 241-33
2056 4064 6961 8607 11185 13054 15246 18439 20830 24141
2086 4114 7002 8627 11229 13263 15354 18455 20861 24307
2147 4231 7029 8669 11429 13389 15430 18652 20885 24336
2250 4351 7063 8688 11471 13430 15449 18834 20908 24472
2286 4494 7138 8847 11501 13460 15832 L8857 21145 24800
2339 4517 7142 8855 11570 13557 15840 18961 21229 24175
2500 4529 7221 8921 11625 1-3577 15933 19015 21261 24993

Od Komitetu dla pożyczek hipotecznych loteryjnych
w Stanisławowie dnia 15 sierpnia 1878.

Najlepszym środkiem konserwującym matoryał 
budulcowy, drewniane sprzęty domowe i narzędzia

L 8862;A (4800 1 - 8 )

Dostawa potrzebnego nam drzewa budulcowego i war­
sztatowego na rok 1879 ma być w drodze konkurencyjnej 
zapewnioną.

U U U U 1W . 1J ,  Of/LUIgll f UD JJJUW t) X JblU/1/.łOU.ł.UtM ( Dotyczące formularze offert wraz z szczegółowe mi wy-
on bowiem te dobrą własność, że łatwo wsiąka w | kazami rozmiarów i ilości sztok pomienionego drzewa,

f l   1 * „1 J 9
tłustością, szczególnie je Zamyka, przezeo^ inate^ ! jakoteż ogólne i szczególne warunki dostawy, można przej-
ćwilgoci zasłania," zatem nie dopuszczając prędkie- \ rzeć lub też otrzymać w biurze naszych zarządów ruchu
zepsucia*' Olej naftowy jest tok samo dobrym °do z°ad j w Przemyślu i Tarnowie, gdzie także i bliższych wyja-
puszczania wszelkiego drewnianego materyału, jak , '  • v  m f W n t ł
pokost lniany, nad którym jednakże posiada tę wyz- i o iliL J J . Z d b l C g i l ą C  LLlU ZIldj.

skutkiem można go używać'tam, gdzie drzewo lia u- Termin podania ofert: 15 wrzesień 1878 r. do podpi-
ue, a wiec najłatwiej zepsuciu podlega. _ A gdy olej j sanej Dyrekeyi w Wiedniu.
naftowy rafinowany naturalnej barwy, żadnego dre- 1 
wniauago materyału nie zmienia, przeto zamiast dro- j 
giego pokostu, do pierwszego zagruntowania pod far- j 
bę olejną, dla swej taniości ze znaczną korzyścią naj- i 
lepiej użytym być może.

, Do każdej oferty należy załączyć wadyum w wysoko- 
. . iści 10°|0 wartości oferowanego drzewa, badź w arotówce,

lepiej użytym bye może. , 1 . ,  , , . °  i  i • f  °  ’
i  kilo r a i in o w s in e g ©  o l e j u  n a f to w e g o ,  badź w papierach wartościowych liczonych po kursie od-

który koloru drzewa nie zmienia — kosztuje 2 0  ct. ! °  . -i • ^
1 kilo o l e j u  z w y k łe g o ,  który drzewu , pOWieClmegO Unia.

barwę orzechowa nadaie — kosztuie . . 14 et. I x
Wiedeń dnia 13 sierpnia 1878.

Od Dyrekeyi Iszej węg. galic. kolei żelaznej, zarazem jako 
prowadzącej ruch na c. k. kolejach państwowych: Dnie- 

strzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskier
(Przedruk nie będzie płacony).

barwę orzechową nadaje — kosztuje . . 14 et.
Przy odbiorze większej ilości opuszczam s t o -  

H ow ny rab a t.
Zamówienia wysyłam za przekazem do wszyst­

kich staeyj kolei żelaznych

Piotr llliączyński
Fabrykant nafty i smarowidła w e L w o w ie , 

ul. Sykstuska I. 47, (4555 2—2)


